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wniczych z r. 1849, ale w każdym razie wpro­
wadzić do niej te zmiany, które nakazuje doświad­
czenie lat ostatnich, najnowszy rozwój nauk pra­
wnych i politycznych, wreszJe praktyczne po­
trzeby obecnej chwili.

Że intencyą rządu ics' tylko dokonać rewizyi 
organizacyi obecnej. Ale i z tych słów należałoby 
konsekwentnie wnosić, że przy tej rewizyi, to co 
zużyte i niepraktyczne zostanie usuniętem, a za 
stąpionem przez to. co w innych państwach, a 
przcdewszystkiem na Zachodzie Europy, z zu­
pełną dla uniwersytetów korzyścią wprowadzonym 
zostało.

Tymczasem — staco się inaczej. Cała reforma 
czy rewizya ograniczała się do szerszego niż do­
tychczas uwzględnieni} w planie wykładów prawa 
państwowego, wprowadzenia nowego wykłada hi- 
storyi prawa i państwa austryackiego, tudzież 
przyspieszenia egzaminu prawno-historycznego
0 jedno półrocze.

Całe doświadczenie zachodu ostatnich dziesię­
cioleci zostało pominiętem, bo jedyne wzory dla’ 
rządu w tej sprawie stanowiły tylko Niemcy,
1 jeszcze raz Niemcy. a. n )

kopania nowych studzien publicznych lub oczy­
szczenia i ocembrowania dawnych, poczem mają 
starostwa odnieść się do Wydziałów powiatowych 
celem zasięgnięcia opinii, które gminy i w jakim 
stopnia mają byś w najbliższym roku zniewolone 
na podstawie przepisów ustawy sanitarnej, wod­
nej i gminnej, do urządzenia jednej, a względnie 
większej ilości studzien publicznych.

Sporządzone wykazy studzien w gminach i 
sprawozdania o wydanych ^arząazemacb mają 
starostwa przedłożyć namiestnictwu do końca lu­
tego b. r.

-Równocześnie z wydaniem tego okólnika od­
niosło się namiestnictwo do Wydziału Krajowego 
z prośbą, by ^wrócono uwagę włada autonomi­
cznych na konieczną potrzebę zajęcia się tą tak 
z wielu względów ważną sprawą, tudzież na te 
postanowienia ustaw, które wkładają na Wy­
działy powiatowe obowiązek, by w porozumieniu 
z politycznemi władzami powiatowemi w drodze 
przymusowej zniewalały te gminy, w których 
hiak jest dostatecznej ilości wody do picia, do 
wykopania w obrębie gminy w roku prz’naj­
mniej jednej, a gdy środki ncateryalne na tc ze­
zwalają, dwu otudzicn publicznych, aż do czasu, 
kiedy ilość tychże okaże się dostateczuą.

Czyniąc zadość tej prośbie i uznając całą wa­
żność sprauy, która niestety w kraju naszym 
jest jesicze ciągle piekącą, Wydział krajowy za­
lecił Wydziałom powiatowym jak najusilniej, aże­
by zechciały zająć się szczerze tak urządzeniem 
po gminach, w miarę ich środków- w sposób 
przez namiestnictwo proponowany potrzebnej ilo­
ści nowych, jakoteż nateżytem uporządkowaniem 
istniejących już siudnen. W tym celu mają Wy­
działy powiatowe '•ozejłaó odpowiedni okólnik do 
gmin w powiecie i w oborniku tym zapowiedzieć, 
że w razie zaniedbania lub oporu gmin Wydzia­
ły powiatowe będą korzystać z odpowiednich po­
stanowień ustawy gminnej i wstawią z urzędu 
do preliminarza gminy odpowiednią na cel ko­
pani? lub naprawy studni kwotę. Zarazem pole­
ca Wydział krajowy, by Wydziały powiatowe 
wykazywały kontrolę nad Wykonaniem rzeczywi­
ście robót poleconych w ciągu roku najbliż­
szego.

Sprawy krajowe

Z  ffa iłj

Wczorajsze posiedzenie Izby posłów sze.egćlne 
ma dla naszego kraju znaczenie.

Po odpowiedziach prezydenta ministrów hra­
biego T a a f f e  g o na kilka interpelacyj (patrz 
wczorajsze ieiegr»my), przystąpiła Izba do pier­
wszego czytania wniesionego przez Koło polskie 
pod firmą p. P i n i ó s k i e g o, projeKtu ustawy 
o u s t a n a w i a n i u  s z k o l n y c h  i n s p e k t o ­
r ó w  o k r ę g o w y c h .  Projekt ten brzmi, jak na­
stępuje:

§ 1. Okręgowi inspektorowie szkolni ustano­
wieni będą jako urzędnicy państwa rangi IX ; 
minister oświecenia jednak może niektórych 
inspektorów okręgowych, których liczba nie 
powinna przekraczać trzeciej części wszystkich 
posad systemizowanych, posunąć do rangi VIII.

Okręgowi inspektorowie szkolni, biani ze sta­
nu nauczycieli szkół średnich. mogą pod wzglę­
dem wymiaru płacy i dodatków pięcioletnich być 
traktowani wedle przepisów, obot iązuiących dla 
nauczycieli szkół średnich. O tem orzecze mini­
sterstwo oświecenia przy nominacyi.

§ 2. Ministrowi oświecenia służy prawo nomi­
n u ję  ostateczną uczynić zawisłą od co najwięcej 
3-letniej funkcyi prowizorycznej.

cież pootwierane; wszędzie pełno biesiadników i 
służby. Festony z liści i kwiatów każdą ścianę 
zdooią; stoły błyszczą od mnóstwa naczyń sre­
brnych, a uginają się od obfitości jadła i napoju. 
Podłogę skropiono wonnościami i zielem paehna- 
cem potrząśnięto. A ż dusi od woni krzepkich, 
między któremi nie brak i drogocennej kamfory. 
Na szczęście, odemknięto okna do ogrodu. Wpły­
wają niemi fale świeżego powietrza i rozgrzane 
winem policzki rozkosznie muszczą.

W jednej z dalszych komnat gra kapela. Dźwię­
ki jej, zanim o uszy biesiadników uderzą, cedzą 
się wpierw przez grube mury i opony fałdziste. 
Daje im to lotność i subtelność, pozwala wniknąć 
w każdy zakątek, nie głusząc rozmowy i nerwów 
nie drażniąc.

Do zachodu słońca jeszcze daleko, a już bie­
siada od czterech trwa godzin. Właśnie przed 
chwilą, służba po raz piąty dania odmieniła. Przy­
szły na stół wety. W w ielk ich , srebrnych koszach, 
przydżwigano sterty owoców, zagranicznych prze­
ważnie ; z ostrożnością nadzwyczajną ustawiono 
piramidy ciasta słodkiego; podano krepie, marcy 
pany, bijanki, a także smażenia różne; miejsce zaś 
mocuych tokajów zaięły słodkie Witia hiszpańskie 
i włoskie.

Zbliża się koniec biesiady, mający być zarazem 
początkiem właściwej uroczystości.

Balcer Szeliga jedynaczce swei zrękowiny wy­
prawia.

Powrócił on szczęśliwie z peregrynacyi dale­
kiej, bogactw wszelakich zwiózłszy obhtość. Część 
ich, w porcie gdańskim z okrętn wyładowana, 
nadpłynęła już do Warszawy wodą; reszta, na 
wozach ciężkich, nadciąga powoli gdańskim tra­
ktem, przez sługi zbrojne eskortowana.

Uciecha wewnętrzna opromienia dostojne obl;-

i dwóch zalotnikach gorących
OpowMM|e I  pierwszych lat XVII-go wieku
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§ 3. Co do okręgowych inspektorów szkol­
nych, branych ze stanu nauczycitJi ludowych, 
czas służby, przebyty w puDlicznych szkołach 
ludowych i wedie obowiązujących przepisów 
zaliczany przy przeniesieniu w stan spoczyn­
ku , poczytany będzie za przebyty w służbie pań­
stwa.

§ 4. Okręgowi inspektorowie szkolni, funkcyo- 
nująey w czasie wejścia ustawy niniejszej w ży­
cie , mogą jeszcze przez lat trzy być pozostawie­
ni w funkcyi, w swym charakterze dotychczaso­
wym.

§ 5. Przepisy o wymiarze d y e t, kosztów po­
dróży i ryczałtów dla okręgowych inspekto­
rów szkolnych, pozostają nienaruszone ustawą ni­
niejszą.

§ 6. Ustawa niniejsza wejdzie w życie z dniem 
1 września 1892.

Uzasadniając powyższy swój wniosek, zazna­
czył p. Pinióski, że stabilizowanie szkolnych 
inspektorów okręgowych jest naglącem życzeniem 
krają. Powody tego są częścią praktycznej, czę­
ścią prawnej natury. Stabilizacya inspektorów 
okręgowych jest głównym warunkiem należytego 
dozoruszkoluago, a to w pierwszym rzędzie odnosi 
Bię do Galicyi, gdzie istnieją nadzwyczaj rozległe 
okręgi szk., a wskutek gruntownej reformy szkolni­
ctwa w kraju, utworzono wiele nowych szkół. 
Następstwem tego jest brak szkolnych inspekto­
rów, zwłaszcza że położenie ich materyalne jest 
nędzne, i niewielu jest ludzi chętnych do obję 
eia posady, połączonej z obowiązkiem nieustan­
nego jeżdżenia po kraju. Prawne względy także 
przemawiają za stabilizacją, gdyż galicyjska usta­
wa kra;ow a, normująca dozór szkolny, mówi o 
inspektorach okręgowych jako o urzędnikach usta­
nowionych sule. Vd r. 1889 wniesiono wpra­
wdzie ze strony r*ądu projekt stabilizacji i napę- 
ktoiów szkolnych w calem państwie, przeciw nie­
mu jednak podniesiono wiele zażaleń. Projekt ni- 
•liejazy nie przesądza sprawy dla innych krajów 
koronnych, ułożono go jedynie na podstawie sto­
sunków istniejących w Galicyi. Mówca uprasza 
w końcu o odesłanie w mowie będącego proje­
ktu do komisyl budżetowej ( Oklaski na ławach 
poU kw ik).

W rozprawie nad tym przedmiotem zabrał 
w imieniu Młodoczechów pierwszy głos p. A d a ­
m e k  i zastrzegł się przeciw odstępywaniu pań­
stwa ustawodawstwa szkolnego. Mówca przyzna­
je, że instytucja okręgowych inspektorów szkol­
nych wymagi gruntownej, zasadniczej reformy. 
Inspektorowie ci są obarczeni pracami biurowe- 
m , które nie pozwalają im być fachowymi do- 
radcan nauczycieli. Ważna ta jednak sprawa po- 
wiuna być uregulowana w drodze ustawodaw­
stwa krajowego. W końcu wnosi mówca odesła­
nie projektu do osobnej z 2 ł  członków złożonej 
komisji szkolnej, t Oklaski na ławach Młodocte- 
ckaw ).

P - 1  ' i a z e w s k i za główny powód wadli­
wości ludowego szkolnictwa w Galicyi podaje tę 
okoliczność, że nauczyciele i inspektorowie w prze­
ważnej części ustanawiani są prowizorycznie, a 
jako taey, nie mają wielkiego interesu w rozwo­
ju szkolnictwa. W imieniu swoich politycznych 
przyjaciół oświadcza mówca, ie  będzie głosował
U  »  1 — ł a n W m  t u u  B k  u  p .  i  i r * i  M e w  £ -  W .

bji ,  podnosi jednak przy te'1 sposobności osebae 
życzenia ludu ruskiego, i twierdzi, że ustanowieni 
obtociiie w Galicyi inspektorowie szkolni, nieprzy­
chylnie są usposobieni dla ruskiej szkoły ludo­
wej i dążą do uciskania jej.

P. F  u s s oświadcza się za odesłaniem wniosku 
Pinińskiego do komisji budżetowej sprzeciwia 
się jednak ograniczaniu ustawy do samej Ga­
licyi.

Imieniem rządu szef sekcji R i 11 u e r  od­
piera zarzut stronniczego mianowania inspektorów 
szkolnych.

Po przemówieniu p. H e r o l d a  i końcowych 
wywodach p. P i n i ń s k i e g o  omawiany projekt 
ustawy odesłano do komisji budżetowej.

Bównież przekazano komisji budżetowej rozpa­
trzenie w n i o s k u p p . S t u e r g k h a  i H e i l s b e r g a  
o uwzględnieniu całego szeregu żądań, wniesio­
nych ze strony uniwersytetu wiedeńskiego i in­
nych. W rozprawie nad tym przedmiotem pod­
nosząc rozliczne braki i wadliwości, istniejące 
szczególnie pod względem pomieszczenia uniwer- 
tetów, zabierali głos pp. H e i l s b e r g ,  R o s e r ,  
B ł a ż e k  i P e r u  e r s t o r f e r .

Z kolei wywiązała się rozprawa nad projektem 
ustawy, wniesionym przez p. B i l i ń s k i e g o  
o zaprowadzenie p o d a t k u  g i e ł d o w e g o .

W uzasadnieniu swego wniosku p. B i l i ń s k i  
upraszał o przyjęcie obu przez komisję przedło­
żonych projektów, mianowicie w sprawie opoda­
tkowania obrotu efektów i w sprawie opłacania 
należytości stemplowych od zagranicznych akcyj, 
n u t  i zapisów długu.

Przeciw temu projektowi ustawy zapisał się 
do głosu p. P r a d e ,  będzie jednak za nim gło- 
80Wa*l w zupełności uznaje potrzebę tego 
podatku. ( •>] ła jest równie szkodliwą jak loterya. 
Mówca od ląje się nadziei, że rząd nie poprze- 
*»r e na tej ustawie, lecz na raz ubranej drudze 
poić.,* znacznie dalej.

P* B * u m  a r  u g  a omawia znaczenie niniej­
szego pnąsktu, podnosi jego zalety i myśli prze­
wodnie.

Przemawiali jsmcae pp. S c h o r n  i Su  k i j e ,  
pocMm uchwalono aawknęeie rozprawy.

Na nauępnem  posie4aaniu przemawiać będzie 
jako mowta jeneralny przed* projektowi p. K r a ­
m a r z ,  ea ftojektem  p- Skuswender.

Przy końcu wczorajszego psdedzenia pp- L u e- 
g e r  i towarzysze w wniosku naglącym wezwali 
rząd do zdania sprawy i P ^ tto ż em a  aktów
0 zaniechaniu sądowego śledztwa, wytoczonego 
dziennneowi W iener TagUatt z powodu rozsie­
wania fałszywych, znanych wieści w dniu 14 ]j. 
stopada 1891 r. — i do przekazania tych aktów 
eelem zbadania osobnej komisji z 24 członków 
złożonej.

Nagłość powyższego wniosku jednogłośnie u- 
chwalono, a wybór komisji na najbliższym ma 
nabtąpić posiedzeniu.
_ Pp. G e s s m a u u  i towarzysze wnieśli nadto 
inteipelacyę do prezydenta ministrów w sprawie 
przyznania dodatków drożyźnianych urzędnikom
1 sługom państwowym.

Następne posiedzenie odbywa się dzisiaj.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  4 luiego.

O konferencyach dr. S c h m e j k a l J a  z mini­
strami i przewódcami stronnictwa liberalnego nie 
ma dotychczas bliższych szczegółów. Hr. T a a f f e  
nie złożył podobno dotychczas stanowczych oświad­
czeń. Rząd ma jednak objawiać stanowczo wolę 
nie zaniedbywania przeprowadzenia ugody i za­
miar przedłożenia Sejmowi czeskiemu w najbliższej 
sesyi tych projektów odnoszących się do rozgra­
niczenia okręgów sądowych, które już wykończo­
no. Niemcy czescy mają również obstawać przy 
dotychczasowych swoich zapatrywaniach.

Oświadczenie dra P 1 e n e 1 a z powodu pogło­
sek o ofiarowaniu mu przez rząd posady prezy­
denta najwyższej Izby obrachunkowej i o zamia­
rze stronnictwa ofiarowania mu podarku w sumie 
250000 złr., zasługuje na uwagę ze względu na 
swoją osnowę. Opiewa one dosłownie: Wobec róż­
nych wieści rozsiewanych o mojej osobie — mówił 
p. P l e n e r ,  uważam za konieczne złożyć nastę­
pujące oświadczenie: Prawdą jest, że ofiarowano 
mi posadę prezydenta najwyższej Izby obrachun­
kowej i że rokowania pod tym względem miały 
miejsce z zastrzeżeniami co do pewnych poli­
tycznych premia. Wobec teraźniejszej parlamen­
tarnej sytuacji, a w szczególności w o b e c  n a j ­
n o w s z e g o  z a w i k  ł an i a  s p r a w y  u g o d o ­
wej ,  uważałem jednak za swój obowiązek po­
zostać w Izbie poselskiej i w Sejmie i oświadczy­
łem dla tego, że uczynionej mi propozycyi przy­
jąć nie mogę, i dalej będę brał udział w pra­
cach parlamentarnych. Korzystam także ze spo­
sobności, aby oświadczyć, że pogłoska o przyjęciu 
przezemnie jakiegoś daru honorowego jest zupełnie 
bezpodstawną. Uważałem za swój obowiązek złożyć 
to oświadczenie, aby rozwiać wszelką tajemniczość 
i tak dla siebie jak i dla stronnictwa stworzyć 
jasną sytuacyę.“

Z wynorów węgierskich znanym jest dotych­
czas wynik co do 407 mandatów, z tego otrzy­
mało stronnictwo liberalne 238, stronnictwo nie­
zawisłe 86, stronuictwo narodowe 62 a stronni­
ctwo U g r o n a  14 mandatów. Dzikich wybrano 
3. Z jednego okręgu rezultat jeszcze nie jest zna­
nym, w 3 ot ręgaeh mają się odbyć wybory ści­
ślejsze, a w 1 okręgu wybór trzeba powtórzyć. 
Stronnictwo liberalne straciło 11 mandatów.

Wiec ruski we Lwowie.
Zwołany przez stronnictwo moskalofilskie wiec 

ruski do Lwowa, odbył się we wtorek przy bar­
dzo licznym udziale uczestników, z których dzie­
więć dziesiątych części stanowili włościanie. Jak­
kolwiek dewizą wiecu było zjednoczenie stron­
nictw ruskich, a nawet „zgoda z Polakami z u- 
chyloniem pośrednictwa rządu", — Uczyniono 
wszystko, aby przez wiec ten pogłębić przedział 
między strunnictwami ruskiemi, a pobudzić lud 
ruski do nienawiści przeciw Polakom. Odkładając 
na później omówienie szczegółów obrad tego wie­
cu, iizLaezamy ua razie, iż uchwalono na nim:

1) Cztery rezolucje dra Dobriańskiego, które 
wyrażają w o t u m  n i e u f n o ś c i  całej akcyi po-
lits. isnei porłów nąrąĄowlów i oświadczają, że 
ruski naród w anty i i stoi i stad będzie t rzy 
programie, ułoionym r ł  r, 1848 przez „Główną' 
russ/cą Radę", tj. przy programie moskalofilskim; 
2) trzy rezolucye p. Raczyńskiego, żądające, aby 
zaprowadzono w Galicyi w kuryach włościań­
skich p o w s z e c h n e  t a j n e  g ł o s o w a n i e  
przy wyborach do Rady państwa i Sejmu i aby 
powiększono liczbę posłów z kuryi wiejskiej w 
Galicyi; 3) ośm rezolucyj ks. Bilinkiewicza w 
sprawach ekonomicznych i 4) siedm rozolucyj w 
sprawach szkolnych, żądających między innemi; 
aby we wszystkich szkołach wschodniej Galicyi 
język ruski był językiem obowiązkowym, aby w 
szkołach tylko ruskich uczono języka polskiego 
tylko te dzieci, których rodzice tego zażądają; 
aby powiększono liczbę ruskich szkół i aby Ra­
dę szkolną krajową i Rady szkolne okręgowe 
podzielono na dwie sekcje : polską i ruską.

Z  Niemiec. Sprawa szkolna. Pastwienie się nad 
iełniereami.

Ustawa szkolna, przedłożona Sejmowi p ru ­
skiemu, jest ciągle na porządku dziennym dysku- 
syi dziennikarskiej, chociaż z pełnej izby prze­
szła już do kumisyi. Tu rozpocznie się rozprawa 
w przyszły poniedziałek i potrwa zapewne do 
końca marca.

Stosunek głosów —  o ile sądzie można po 
politycznem przekonaniu członków — jest jak 
16 za ustawą do 12 przeciw ustawie, a może jak 
15 do 13.

Nordd. Allg. Ztg., pisząc o obecnej sytuacyi, 
wyraża nadzieję, ie  ustawa zostanie uchwalona— 
rozumie się po kilku nieznacznych zmianach. 
Podobne zdanie wypowiada także Post, pisząc c 
W chwili obecnej żadnemu stronnictwu nie za­
leży na tern, aby doprowadzić do ostateczności 
walkę, rozpoczętą w Izbie poselskiej, bo ostate­
czny wynik tej walki wraz z wszelkiemi konse- 
kwaneyami nie da się przewidzieć. Dlatego nie 
tracimy nadziei, że chwilowe zawieszenie broni 
przemieni się w pokój, lub przynajmniej prze­
ciągnie się po za tegoroczną sesyę sejmową.

To ostatnie życzenie może się spełnić tylko
pod warunkiem, jeżeli rozprawa w komisji nad
projektem ustawy przeciągnie się tak długo, że
tuż nie stanie czasu na ponowne rozprawr w 
Izbie.

Dzienniki stronnictwa narodowo - liberalnego i 
wolnomyślnego zaś są niezachwianie zdecydowa 
ną odizucić projekt ustawy szkolnej, jeżeli się 
nie uda przeprowadzić zmian zasadniczych i 
walczą wytrwale z wywodami Capriłćego i Ze- 
dlitza. Przesilenie w gabinecie również nie usta­
ło ; wprawdzie Bennigsen, który wezwał był 
stronnictwa liberalne de wspólnej walki przeciw 
reakcyjnym dążeniom rządu, nie podał się jesz­
cze do dymisji, aby nie zaostrzać sytuacyi, ale i 
Miąuel nie cofnął swego podania o dymisyę i 
czeka, jak się dalej stosunki ułożą.

. Dzienniki niemieckie zaiete są opisem pastwie- 
“ I  dę nad żołnierzami przez podoficerów z 
W1®d*ą oficerów. Przeciw temu pastwieniu aię 
wjdai kuążę saski Jerzy rozkaz, zawierający 0- 
strą naganę postępowania z młodymi żołnierzami. 
Postępowania to nazj wa wyrafinowanem gnębie­
niem, wyrazem brutalności i zdziczenia — 1 rzy- 
acza szereg szczególnie jaskrawych wypadków. 

Podobnego rodaku skargij zamieszczały już

N O W A  K E  F  O E  M A

nieraz dzienniki, szczególnie w południowych 
Niemczech, krytykując srogie postępowanie w 
wojsku prunkiem. Mimo zaprzeczań niby urzę­
dowych doszło do tego, że sam cesaiZ uznał za 
potrzebne polecić łagodniejsze postępowanie z 
rekrutami.

Rewizya Tc-nsiytucyi w Belgii.
W  parlamencie belgijskim rozpoczęła się roz­

prawa nad projektem r e w i z y i  k o n s t y t u c j i .  
Prezes gabinetu minister B e e r n a e r t  oświad­
czył, że oprócz rewizyi artykułów konsty- 
tucyi, proponowanej przez J a n s o n a ,  należałoby 
poddać rewizyi cały szereg innych artykułów. 
Odnośne wnioski ministra, które widocznie mają 
na celu odwleczenie sprawy, przekazane zostały 
kumisyoin.

W toku dyskusyi objawiło się wyraźne niepo­
rozumienie w łonie gabinetu, mianowicie pomię­
dzy prezydentem rnmibtrów B e e r n a e r t e m  a 
ministrem spuw  wewnętrznych W o e s t e’ m. 
Beernaert broni k r ó l e w s k i e g o  r e f e r e n ­
d u m,  Woeste upatruje w niem zaprzeczenie 
istoty konstytncyi i zapowiada, że gdyby referen­
dum królewskie miało uzyskać w konstytuancie 
większość głosów, to on — Woeste — gotów 
przeciwstawić temu wnioskowi r e f e r e n d u m  
l u d u .  Oświadczenie to, uczynione zresztą nie w 
Izbie, lecz prywatnie tylko, wywołało niezmierną 
sensacyę.

Nie mniejsze wrażenie sprawił wniosek Oor -  
m a n 8’ a, który zażądał, aby poddano rewizyi ar­
tykuły konstytucyi, uznające język francuski za 
język państwowy w Belgii. Oormans jest, jak 
wiadomo, jednym z przywódców ruchu flamandz­
kiego.

Podczas gdy parlament radzi o rewizyi kon- 
stytueyi, a rząd usiłu je  przeprowadzić ją w duchu 
interesów klerykalnych, p a r t y a  s o c j a l i s t y ­
c z n a  odbyła zgromadzenie w Maisor. du peu- 
ple, które ogłosiło swą p e r m a n e n c y ę  i po­
stanowiło zorganizować m a n i f e s t a c y e  i 
s t r e j k i , aby zmusić parlament do przyznauia 
p o w s z e c h n e g o  p r & vr a g ł o s o w a n i a .  Re- 
wizya ustaw wyborczych będzie bądź cc bądź 
najważniejszym przedmiotem obrad konstytuanty.

K ardynał przed sądem.
Wielkie zaciekawienie budzi sensacyjny proces, 

wytoczony przez msgm A m a l f i t a n o  kardyna­
łowi O r e g l i  a. Nie będziemy wchodzili w 
szczegóły aporu, jaki wywiązał się pomiędzy obu 
przedstawicielami kleru włoskiego; dosyć, że 
kardynał Oreglia w vielu listach, pisanych do 
k&rdynałów i urzędników kuryi rzymskiej, rzu­
cał ciężkie zarzuty przeciwko msgr. Amalfitano i 
zarzuty te uznane zostały i za oszczercze. Skut­
kiem tego Amalfitano wezwał kardynała do od 
powiedzialności przed cywilny sąd włoski. Kar­
dynał przed sądem cywilnym, to rzecz niesły­
chana, a do tego na świadków wezwano kilku 
innych kardyuałow, v  tej liczbie i sekretarza 
stanu kuryi rzymskiej kaidynała Rampollę! Kar­
dynałom jednakże wezwania sądowe przesłano 
w drodze dyplomatycznej, i nie wiadomo, czy 
wezwania te zostały im doręczone; dość, że ani 
oskarżony kardynał O r e g l i a ,  ani świadkowie 
nic stawili się do oądu w dzień j^brad _zaś msgr. 
G e s s i  i f i r e i cm i , .wezwani tanie jano świau-r 
tm r a ,  uniewinnili swą nieobecność -trrględamf1 
zdrowia. Skutkiem tego skarżący zgodził się na 
o d r o c z e n i e  r o z p r a w y  s ą d o w e j ,  i teraz 
będzie sobie wraz ze swymi rzecznikami wysilał 
głowę nad tem. w jaki sposób doręczyć kardy­
nałom, mieszkającym w Watykanie, wezwania są 
dowe, nie naruszając eksterytoryalnego prawa 
Watykanu.

Ozem się cały ton proces skończy, nie wia­
domo. Zdaje się jeduakże, że Amalfitano i Ore 
glia pogodzą się pa Żądanie papieża, aby nie da­
wać gorszącego przykładu, wyciągając we­
wnętrzna spory kleru przed kratki sądów cywil­
nych.

Z kofonii polskiej w Paryżu.
P a r y k ,  29 stycznia. 

(S. O ) W sobotę 23 stycznia kolonia polska 
w Paryżu święciła rocznicę nowstaira stycznio­
wego źalobnem nabożeństwem, odpraw ionem w 
kaplicy Assomption przez ks. Witkowskiego, a 
wieczorem odbyło się liczne zebranie Polaków 
w sali Towarzystwa geograficznego. Zebranie za­
gaił podniosłem przemówieniem p. Józel Gałę- 
zowski. Nastąpił przydługi nieco odczyt p. Li 
manowskiego a następnie p. Grabski odczyta! 
nader ciekawą korespondencję z Warszawy, do­
sadnie malującą srnutne stosunki tej biednej na­
szej stolicy, ora* całej prowincyi, zostającej pod 
ciężkiem jarzmem białego cara i jego satrapów. 
Uroczystość zakończyły śpiewy narodowe, w któ­
rych oprócz młodzieży ze szkoły Batignolskiej, 
wszyscy obecni udział brali.

Młodzież akademicka polska w Paryżu odstą­
piła od myśli dawania dorocznego balu. Towa­
rzystwo „Spójni* organizuie natomiast na dzień 
27 lutego br. przedstawienie amatorskie z kon­
certem i żywemi obrazimi treści narodowej.

Francuzi dzisiejsi szowinizm swój mobkalofil- 
ski posunęli już tak daleko, j£ korzystają z każ­
dej sposobności, właściwej czy niewłaściwej, by 
swą wielką przyjaźń dla Moskali zamanifestow ać. 
Czasem odnosi to rezultat wręcz przeciwny jak 
zamierzali aranżerowie manifestacyi, a dowodem 
tego opisana w dzienniku waszym uroczystość 
uczczenia pamięci naszego rodaka i jednego z 
dowódzców w 1863 r. Hauke-bosaka. Francuskie 
dzienniki moskiewskim generałem go uczyniły a 
nie brakło tendencyjny fałszywych życiorysów, 
dowodzić mających, iż ten bohater uciśnionej Pol­
ski był Moskaiem. —■ Uroczystuść na cześć jego 
przez miasto Dijon Urządzoną była dla przypodo­
bania się Moskalom Szowinizm francuski stał się 
tu więc mimowolną pobudką dla uczczenia pol­
skiego bohatera i przez pomyłkę imeyatorow u- 
roczystości, niektórzy przypomnieli sobie, iż oprócz 
Dotężnej na pozór Rosyi, istnieje okuta w kajda 
ny Polska.

Drugi fakt nie mniej jest ciekawy:
Jedna z wielkich firm wydawniczych, spekmu 

jąc na tę nowo narodzoną przyjaźń Francyi z 
Rosyą, wydała kosztowne dzieło „La Russie*, 
rachując na wielki zbyt tak we Francyi jak Ro­
syi. Wydawca, chcąc poznajomić pubuczność fran­
cuską z krajem i narodem zaprzyjaźnionym wy­

słał wielkim kosztem pp. Armand Sylvestra 1 ry­
sownika Henry Lanus, by ten „pięnuy kraj i 
szlachetny naród" opisali. — Niestety, natrafił 
na uczciwego Francuza, który przy opisie Rosyi, 
Petersburga i Moskwy nie zapomi.iaf także o na­
szej uciśnionej Ojczyźnie. Poświęcił on Polsce 
wielki rozdział' w swem dziele, tak barwnie i 
prawdziwie, ze książka nie przeszła cenzury i w 
Rosyi jest zakazaną. Nie mniej jednak pozostanie 
dla nas nowem żywem świadectwem krzywd i 
ucisku, jakich doznajemy. Wydanie kosztowne 
pięknie ilustrowane kosztuje 25 franków.

Załączam Wam wiersz sędziwej naszej wygnan 
ki pani Seweryny Duchińskiej, jakim pow.tała 
smutnej dla nas pamięci rocznicę w bieżącym 
przypadającą roku.

Wiersz ten brzmi:

1 7 9 2 — 1 8 9 2 .
Złote pasmo dziejów naszych — rok jedeu bezcześci! 
Rok przeklęty — zdrad i gwałtów, sromu i boLśei.
Były lata, gdy wróg szarpał matki Polski ciało,
Że jej synom na grób wolnej ziemi nie zostało.
Były lata, gdy po kraju ściekały krwi strugi,
Nad te wszystkie — stok « ć gorszy, dziewięćdzie­

s ią t drugi.
Niozem chłosty woiąź sypane ręką wroga wśoiekłą, 
Te, wołają zemsty mena, z tych nie szydzi piikło I
O! iuaczej, kiedy naród sam cześć swą poplami,
Tej sromoty stuletniemi nit zmyliśmy łzami.
Nasz Kościubzko jej nie obmył strugą krwi stoczonej, 
Nie obmyły Dąbrowskiego sławne legiony.
Ni szermierze listopada, ni ta garstka śmiała,
Co w styczniową noc tak żartko za oręż poi wała.
Niczem knuty i obelgi — naród je wytrzyma,
Lecz nam widmo Targowicy staje przed oozyma.
Sen odpędza nam od powiek, z żył dobywa dreszcze 
I w bezdenne topieliska chct nas wepchnąć jeszcze.
Kiedyż, kiedyż się od Polski ten potwór odczepi ? 
Kiedyż zmysły wy.rzeźwieją; a prztwidzą ślepi ?
Kiedyż ruuie w przepaść czasów Targtwiczau plemię ? 
Co do starych win dokłada nowych grzechów brzemię!
I któż wzrokiem przebił ciemne przeszłości odmęty, 
Któż odgadnie, co nam przynieść może rok przeklęty.
J e s z c z e  P o l s k a  n i e  z g i n ę ł a !  — woła ust

[tysiąee,
Jeszcze kipią w seroaeh naszych zdroje krwi gorące!
Jeśli wiara z serc odbiegła, w stuletniej powodzi, 
Frecs z rozpaczą! w górę serca I wiara fcię odrodzi.
Ręka z ręką znów się apleoie i myśl z myślą zbieży, 
Stary Zygmunt zagrzmi hasło na Wawelskiej wieży.
I mściciele krzywd odwiecznych, prawdy zapaśnicy, 
Wyrwhm z księgi nass/oh dziejów pamięć Targowicy.
I w tym roku, co pod klątwy rozpoczął się gromem, 
Możb błyśnie zorza oh wały nad ojczystym domem!

K T w o n i l r n . .

K r a k ó w ,  4 lutego.
Wyirtl. t. /borow  P iy j wyborze do

&q)uau krajówfcgo a J-aicyi nintijk^a) v łaenriśoi okre- 
gu krakowskiego, wybrany został dr. Fr a nc i s z ek  
P a s z k o w s k i .

Ku uczczenia powstania styczniow ego, a na
dochód ubogiej dziatwy szkolnej, odbył się dnia 2 
b. m„ staraniem Stowarzyszenia izraeliokiej młodzie­
ży handlowej, obchód w sali hotelu Kleiua, przepeł­
nionej publicznością, wśród której przeważała inteli­
gencja izraelicka.

Wieczorek zagaił pięknem przemówieniem p. W. 
F e l d m a n ,  kreśląo znaczenie styczniowego powsta­
nia. Mówca podnosił patryotyczną rolę, jaką żydzi 
odgrywali w powstaniu i zaznaczył, że cele tej osta 
tniej dotąd walki o wolność, ucieleśnienie zasad 
wolności, równości i braterstwa na gruuoie narodo 
wyrn — i teraz powinno byó naszym ideałem. Z za­
pałem oklaskiwano to g-u^ce przemówienie, równie 
jak produkoye wokalne pań S c h ó n g u t ó w n y  i 
P n i a w e r ó w n y .  Odczyt p. S u e s s e r e dał wier­
ny obraz dziejów walk naszych i męczeństwa. Głę­
bokie wrażenie wywołała deklamacya p. BI, który 
wygłosił „Tyrteusza", i śpiew kilkunastu biednych 
uczniów szkoły V, którzy wcale poprawnie odśpio- 
wali kilka pieśni.

Dochód uzyskany z wieczorku w kwocie przeszło 
250 złr., przeznaczony jest na sprawienie odzieży i 
obuwia uczniom szkół ludowych na Kazimieizu i 
Dsj worze — bez różnicy wyznania

Zmarli. W Warszawie zmarł Feliks B r z o z o w ­
s k i ,  artysta-malarz, ceniony pejzażysta.
. Lucyan K r a s z e w s k i ,  brat ś. p. Józefa, wła­

ściciel dóbr, zmarł w Honiatyczacb, w powiecie hru­
bieszowskim.

Henryk K o r z o n ,  inżynier - technolog w Huoie 
bankowej w Dąbrowie górniczej w Królestwie Pol­
akiem, zmarł w 26 roku życia.

Dr. Grzegorz Z i « m b i c k i (ojciec), ośmdziesiąt 
kilka lat liczący a powszechnie ozcią otaczany lę­
ka z, zmarł we Lwowie. Żołnierz z 1830 roku, mąż 
niezwykłej zacności charakteru i rozległej wiedzy, 
pozostawia po sobie niezatarte wspomnienie swyoh 
zasług i prawości.

Eugenia z hr. Dz.eduszyokich hrabina Wilhel­
mowi R o m e r o w a ,  właścicielka dóbr, zmarła w 
Kiakowie w dniu 1 b. m.

Amboiatoryum Braci Miłosierdzia w Krakowie
w stycznia b. r. udzieliło pomocy lekarskiej 581 
osobom. Z tych było 312 osób ż Krakowa, 79 z 
Podgórza, a 190 z okolicy. Z cięższych oneracyj 
wysonano w szpitalu 4.

Z wyrazami szczerego uznania notujemy suche na 
pozór a tak wymowne cyfry, świadczące o dobro­
czynnej działalności Braci Miłosierdzia na pożytek 
ubogich chorych. Ambulatoryun. to zaliczamy do naj­
pożyteczniejszych instytucyj humanitarnych w mie­
ście naszem, a pogląd ten podziela niezawodnie ka­
żdy poważnie myślący.

Towarzystwo Strzeleckie w Krakowie odbę­
dzie w sali strzeleckiej w niedzielę 7 b m. o godz. 
4 po południu walne ze oranie, na które »,arząć 
wszystkich członków Towarzystwa uprzejmie za- 
praszi.

Popołudniowe przedstawianie JasnłKOwe z kon 
Certem. Uwzględniająo liczne żądania publiczności 
o powtórzenie przedstawienia, uchwalił komitet urzą­
dzić drugi* popołudniowe przedstawienie w sali ho­
telu saskiego, w niedzielę t. j. 7 d. m. o godz. 4 .

E -a k ó w , b L a te jro  1 8 9 2 .

P rzedstaw ienie będzio urozm aicone chóram i 100 
dzieci i deklam acyam i przy akom paniam encie m u ­
zyki pod dyrekcyą p. Buczka. Ceny miejsc uniżone: 
K rzesło piew szorzędne 1 złr. 50 c t ,  drugorzędne 
i na  galery i 1 zfłr, w stęp na salę lub na galeryę 
50 ct. B iletów  dostać można od ju t ia  t. j. od p ią ­
tku  w księgarn i p. Krzyżanowskiego lin ia  A B.

Wieczorek diamatyczno-muzykalny, połączony 
z zabawą tańcującą, na dochód ubogic-j dziatwy mia­
sta Podgótza, odbędzie się w sali radnej w Podgó­
rzu w dniu 6 -go lutego a nie 7-go, jak to mylnie 
wydrukowanem zostało.

Z teatru . W benefisowej piemieize: „Sprawa 
Clemenceau", zapowiedzianej na sobotę, główne i 
popisowe role spoczywają w rękach państwa Żela 
zowskich. W świetnej roli hrabiny Lidyi Nadieżdy 
Dobronow wystąpi panna Wojnowska. —  „Sprawę 
Clemenceau", która nadzwyczaj zainteresowała na 
szą publiczność, gdyż pokop biletów bardzo zna 
czny, grają również w tym tjgodniu w Wiedniu.

Próby chóru „Sokoła". Jes.eśmy proszeni o n -  
mieszczenie wzmianki, że próby chóru krakowskiego 
„Sokoła* odbywaó się będą w p o n i e d z i a ł k i  i 
oz w a r t k i  o godz. 8 wieozorem w gmachu „So­
koła".

Bal podoficerów 13 pułku pieohoty odbędzie się 
w sali Towarzystwa Strzeleckiego w Krakowia w 
sobotę 6 b. m. Poozątek zabawy o god«. 7}-L wie­
ozorem.

Douatek droiyźniany. Na wtorkowej sesyi u- 
chwalił Wydział krajowy przyznać urzędnikom i 
dyetaryuszom Wydziału krajowego i zakładów kra- 
jowyoh we Lwowie, Krakowie, Czernichowie i Du- 
blanaoh, dodatki drożyżniane w następującej wyso- 
kośoi: Fuukcyonaryuszom o poborach służbowych 
do 1.000 złr. po 10 prc., nad 1.0CO do 2.000 złr. 
po 7 7 t prc, nad 2.000 złr. po 5 prc. całorocznej 
pensji z doaattrami pięoioletniemi i aktywalnemi.

Z doli nauczycieli ludowych. Rada szklna 
okręgowa w pewnej miejscowości w zachodniej czę­
ści kraju zamianowała nauczyciela młodszego nad- 
etatowego — wyrażając w detreoie nomina­
cyjnym nadzieję, że wzorowein prowadzeniem 
się, jakoteż gorliwem pełnieniem obowiązków za we 
dowyoh zasłuży sobie nauczyciel ten na d a 1 u z e 
w z g l ę d y  przełożonych władz szkolnych. Dowie­
dziawszy się z doniesienia zarządu szk >fy, iż objął 
on z d n i e m  10 g r u d n i a  1891 r obowiązki 
nauczyciela młodszego, asygnuje mu płacę do tej 
posady przywiązaną w rocznej kwmie 270 złr. od 
1 s t y c z n i a  1892 r. począwszy, w miesięcznych 
ratach z dołu za kwitami należycie ostemplowanemi. 
I to mają byó w z g l ę d y ,  że za trzy tygodnie pra­
cy jako wynagrodzenie otrzymywał powietrze do oi- 
dechania i wodę do pisia. A fakt jest autentyczny.

Z Tarnowa otrzymaliśmy dziś szczegóły, doty- 
cząoe opisanego wczoraj zajśoia na balu, urządzo­
nym przaz Towarzystwo Strzeleckie w dniu 1 b. m. 
Wobeo tocząoegc się śledztw? nie cnoemy korzystać 
z listów SzanownyoL naszycn korespondentów w 
tem przeświadczeniu, iż winni ciężkiego poranienia 
pałaszami dra B. surowo ukarani zostaną.

Ale nader smutnym jest konieo jednego s listów, 
jakie w tej sprawie z najlepszych źródeł otrzyma­
liśmy, zawiera bowiem buwą tragiczną wiadomość. 
Tego samegu dnia, w którym się zdarzył ów skan - 
dal na balu, w jednym ze szynków tarnowski>h 
ż o ł n i e r z  r z u c i ł  s i ę  n a  w y r o b n i k a  i b a ­
g n e t e m  p r z e s z y ł  mn  s e r c e  i c z a s z k ę .

Dl  B..j  który leży obłożnie chory w mieszkaniu 
swem w szpitalu, i zabity wyrobnik na stole sek­
cyjnym szpitala —  oto dwie tliary wybujałego du- 
oha rycerskości. Nie chcemy bawić się w głębokich 
psychologów, ale gwałtem ciśnie nam Bię myśl pod 
pióro, żr żołnierz, który przyszedł na zabawę pod 
wrażeniem wieści o zajściu w kasynie, działał nie­
jako w stanie sugglestyi. Przykład poszedł z góry.

Samobójstwo. W Przemyślu odebiał sobie życie 
Dyonizy Mochnacki, kasyer w magazynie towaro­
wym ua dworcu kolei państwowej w Przemyślu. 
Przyczyną eamobójstwa były prawdopodobnie przy­
kre stosunki majątkowe.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela Edmunaa Baliczka w Stebniku, 
stałym nauczycielem kierującym d 'Uklaaov.ej szkoły e ta­
towej w Stebniku; tymczasowego nauczyciel- Stanisława 
Woźnego w Łężynaeh, stałym nauozyeielem szkoły etato­
wej w Łężynaeh; stałego nanczyoiela szkoły etatowej w 
Knisźu, Teodozego Tofsna; pełniącego obowiązki tymcza­
sowego nauczyciela w Budyłowie, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Budytowio, tymczasową nauczycielkę 
Maryę Błachocińską w Zabierzowie, stałą nauczycielką dwu- 
klaaowej szkoły etatowaj w Zabierzowie.

Szósty wykaz składek na obiady dla głodnych dzieci
złożono w Komitecie: p. Słomski 3 złr., p. K. Popiel 
10 rs. — 11 złr £0 kr., p. J. Janczewska 10 złr., prof. 
Głuziński 5 złr.; p. K. Barce, owska 5 złr., pp. Wian. 
Kornbowaey 2 złr., Administracja „Czasu' uzbierane skład- 
Ki 51 złr., 3 rs. ( S złr. 45 kr.), Adminiatraoya „N. Re- 
f&rmy" uzbierane składki (p. P. Armółewioz J> zrr., N. N. 
1 złr., 6 złr.), p. dr Wejgei 7l zoi ą 5 złr., p. M. Popie­
lowa 8 z<r., p. dr. Żnławski 5 zrr. p. J. Wicherek (na­
uczyciel w Sromowcach) 2 zir., p. D. Filipkiewicz 2 złr., 
pp. Władysławowie Harajewiczowie 15 złr , p. Salski 5 7ł -  , 
Dyrekoya Kasy Oszczędności m. Krakowa bC złr., ht Ale­
ksandrowa Branioka 50 złr., p. Ignaców. Łrkesiewi szowa 
20 złr., p. M. Pikowa b z ł r , J. M. 6 złr., B. G. 1 złr., 
Ewelinka, Zygmuś, Mania i Właduś Lisowscy dochód 
z urządzonej przez nich zalnwy 35 złr. 20 kr p. L. K. 
przez p. Fiszera 10 złr., p 51. Zdzieshowsk* (za pośred­
nictwem p. Alfr nowej Boinerowej) 10 słr , Irenka i J e ­
rzy k Bielsoy 0  złr., Frzeks z ni. Ksrmeliosiej (podpis 
nieczytelny) 10 złr., hr. Plstrrowa 10 z łr , p. Wł. Toma 
szewski 5 złr., p. a John £ ,-łr., p G. StępAska 5 złr 
p; St. Krzyżanowski (bnaowniczy) 5 złr., p. Babireoki 3 
złr.. p. J. Kowalska 50 c t , p. K. Zaremba 5 złr., p. M, 
Rożnowska 5 złr., p. i , Trzeoicka 5 złr., p. S. Załęski 5 
złr., p. Wł. Bojarski 0  złr., p. P. Umiński 8 złr., p. W. 
Uznańsk1 1 złr., pani E . K. (za pośrednictwem p. Kor­
czyńskiej) 2 złr., p. J. Rylska 20 złr., p. J. Fritschowa 
10 złr. Dzieci Kosydarskich 5 złr. 55 et., p. F. Sobolew­
ska 5 złr., p. Z. Luks 5 złr , p. Zemanek 1 złr., p. F. 
Masłowska 1 z łr . ks. kanonik Fox 10 złr., Zygmnś (z ta  
koraonu) 10 rs, (11 złr. 50 ct.) p. E. Pareński 5 z*':,, p. 
A. Jschimski 5 złr., p. A. Mrazkowr 5 złr., p. J . Rippe- 
rowa 5 złr., P. B. z puszki za spóźnianie sij do jedzenia 
1 złr. 29 o t , p. £  Korytowska b złr., p. Antoniowa Pła - 
ehecka 1 z ł r , pp Mi si ewi« 5 złr., p. Barberowskł O 
złr. Ogółem 498 złr 99 kr.

Składki. Na głodne dzieci: p. Dudek Adam l£złr-> 
rzędnioy kasy miejskiej 5 złr. 10 ot.

Stowarzyszenie Czeladzi Rękodzielnictwa kaflarskieg0 
z powoda wybora nowego starszego w osobie 8taniił»wi 
Klorygi, po wysłuchania mszy św. dziękczynne w kośeiel* 
św. Marka Ewang. złożyło kwotę 4 złr, dla głodnyok dzi** 
ci, do tsgo 3 złr. ofiarowane dla kapłana stypęndyum kto ' 
re, na ten san aei irzezn&czy

Helena z Oielmtńskioh Grigar na odnowienie k&plicf 
Zyg na Waweln £ zł;

Dla chorego rzeźbiarza £ .  Domino pod krzyżyki*1* 
4 złr.

Na „Macierz śląską" złożooo na Baranie za łaskaw**1 
współudziałem państwa Spirów 2 złr.

Nb „dom narodowy" złożyli Stanisław i Wanda Sffi* 
kowsey 2 złr.



Kraków, 5 Lutego 1892.

Repertdar tea tru  krakowskiego.

W s o b o t ę  6 lutego: Na dochód Adeli Żela­
zowskiej po raz pierwszy „Sprawa Clemenceau" 
(L a ffa ire  Clemenceau), dramat w 5 aktach Ale 
ksaudra Dumasa i A. u’Artois, tłómaczenie M. Sa 
ohorowskiego.

W sprawie drożyzny mięsa.

Pp rzoźnikom pod rozwagę oddajemy zakomuui- 
kowany nam „Głos z ł  w si“, niezawodnie z szczerą 
dla nich żyozliwośoią napisany :

W nr. 26 R- Reformy z dnia 2 bm, w kronice 
znajduje się artykulik pod tytułem „W sprawie 
drożyzny mięsa" — gdzie czyUmy: „że powodem 
drożyzny Jest brak bydła rzeźnego w Gaticyi, źe 
kilka pp. rzeźuików wędiowało po kraju za kupnem 
tego materjału i powróciło z niczem."

Jako ro ln ik , obracający się witych interesach, 
muszę, z przeproszeniem szanownych pp. rzeźników, 
odeprzeć ten zarzut.

Bydła rzeźnego jest pod dostatkiem, tylko szano­
wni panowie go nie kapujecie. Ono idzie za pośre­
dnictwem żydów w świat, a wy, szan. panowie, na­
bywani* w najlepszym razie półpaśne, lub tak na­
zwane braki. Piękne bydło jest wam za drogie i 
jak twierdzicie, mało się opłaca, bo wy nietylko, że 
n a u c z e n i ,  ale i p o t r z e b u j e c i e  mieś d u ż y  
zysk, d u ż y  procent.

Każdy z n.* osiadły i gospodamjąoy na kilkaset 
morgach ziemi, ma mniej więcej dziesięć sztuk by­
dła ładnego ce rok na sprzedaż i to nie paśnego 
wywarami, dająceg) mięso rzadsze i gorsze, bo nie 
mamy gorzelni. Bydło tak e za granioą jest poszu­
kiwane i dobrze płacone. U nas o nie nikt się nie 
spyta, gdyby nie żydek, który je w tej chwili por­
wie i do Wiednia wysziu, trzebaby j« samemu

OOWt
Mogę śmiało twierdziś, że żadnemu z moich są­

siadów, ani mnie, jak gospodaruję cd lat kilkuna­
stu, nie zdarzyło się nio- sprzedać naszym p p .  rze- 
źnikom

Upieraliśmy się kilka razy, by wt-jśś z panami 
w otałe jtosunki, że to dla nas i dla was może 
być wygodą, byśmy wykluczyli pośrednictwo, na 
którem obie strony tracą — ale skończyło się na 
zamachach i nigdy do ładnego rezultatu się nie 
doszło, bośmy nigdzie nie mogli znaleźć naszych 
pp. rzeźników. D21̂  jednakże^ mamy już nadzieję, 
że sobie bezpośrednie stosunki wprost z Wiedniem 
nawiążemy, chociaż to nie jest nasz interen, bo my 
jesteśmy producentach a nie hanoiarzami.

My oo najwyżej widzimy panów na jarmarkach 
ale starannie ukrytych po za plecami żydów i to 
wtedy, gdy jaż najładniejsze sztuki, wykupione w 
całej okolicy przez handełesów, poszły wprost z o- 
bór pociągiem do Wiednia.

Jak pp. rzeznicy dali się wziąć za głowę tym 
pokątnym handełesom, na dowód tego mogę z ostatnich 
tygodni przytoczyć fakt.

Sprsedaję zazwyoząj bydło n siebie na miejsou, 
ale tym razem mają* pewną wątpliwość oo do oen, 
kazałem pognać n» jarmark cztery sztuki wołów 
młodych, pięknych. Zaglądam w południe i pytam 
ekonoma, który jest w istnem oblężeniu przez żydów. 
A cóż, dają te ceny? — Dają, tylko że ścisk wielki 
za bydłem, łaniej prstu 
więcej. Tu jest kilku rzeźników z miast, dia któ­
rych żydsi skupują. O, widzi ich tam pan na bo­
ku. — Idź do jednego z nich i szepnij, że nieoh 
przyjdzie na miejsce do nas, a zabierze sobie bez 
pośrednictwa po ceaie, jaką już żydzi ofiarowali. — 
a j onieważ mróz, to bydło pognaj do domu.

Żaden z pp. rzeźników się nie zjawił, ale za to 
wszyscy okoliszni żydzi wiedzieli, oo ekonom sze- 
pDął do ucha tym panom. .

Nie, moi panowie, wy nie jesteście handlarzami 
bydła, a tylko rzeźnikami wyłą*in’e' sprzedającymi 
mięso z kupnego bydlęcia na miejscu. Jak się który 
z was ozego dorobił, to już się bawi w pana i to 
więkzzego od nas, z który®h zobie nieraz na ten 
temat podrwiwacie, niep8®ięt8j%®> m? * § już 
nauczyli oszczędności i ż® poprzestajemy na 5 
pret. od naszsgo gospodarstwa, przy ciężkich i to 
bardzo ciężkich kłopotaoh, a wy się nie możecie 
jeszcze nauczyć żyć z 25 pret.

Jeżeli się który trndni między wami handlem by- 
dła, tj, bezpośrednim kupnem, to- jakiś uboższy, P0 
się dopiero dorabia, i t° w ten sposób, jak mówi­
liśmy wyżej, a mianowicie za pośrednictwem żyda. 
Wam, moi panowie, głównie zawdzięczamy, że ich 
podtrzymujcie u nas po wsiach, a to wielki grzech 
i wstyd dla tego szlachetnego i'a*hu, jaki macie w 
rękach — dla łachu, który jest jedną z ważniej, 
szych gałęzi przemysłu i bogactwa krajowego.

Wolno nam ten zarzut wam zrobić, bo od was, 
co macie za sobą piękną tradycyę, cc prowadzicie 
interes niesłychanie korzystny, mamy prawo wy­
magać czegoś więcej, jak od prostego Bpekulanta.

Ojcowi* wasi nauczyli nas widzieć w rzeźniku 
dzielnego obywatela, to znaczy, człowieka ciężkiej 
pracy, ciułającego grosz na pożytek rodziny i oj­
czyzny, silnie dopomagającego w kołach miejskich 
do dźwigania się naprzód, pokonywająoego raźuie 
tak wrogó* zewnętrznych krajn, jak i tych, co na, 
trują na wewnątrz.

Wass fach powinien wyrobić ludzi, którzyby u 
mieli iść samodzielnie drogą tego korzystnego dla 
nas wszystkioli przemysłu.

A gdzież są wasi nezniowie? bo my ieh ule wi­
dzimy, -— my kupujemj od żydów nasze mięso,— 
my po miastach, miasteczkach i wsiach widzimy 
teraz tylko żydów rzeźnikami. Powoli jak tak pój- 
dzieoie dalej, to r~emiujło to rostanie wam wytrą­
cona z rąk, - zostanie -ras może kilku w forteoy 
krakowskiej, bawiący h e ę świetną tradycyą, jako 
archeologicznym zabytkiem.

Trzeba wskrzesić i ożywić tę szlachetną pracę, 
jaką los praed was rzncił. Trzeba stworzyć pra­
ktyczną szkołę przy ®oble dla młodych adeptów, 
uczyć ich pracy i handlu, 0| artyoh na pacierzu i 
miłości kraju, bo saiste wart.tego wasz faeh.

Wtedy nie będziemy i* skarżyć, że musimy na­
sze mięso sprzedawać obcym i od obcych go kupo­
wać. Publiczność nie będzie na was krzyczeć, że 
sprzedajecie mięso złe i °£|e 8 w> nie będzie-
oie się zalió, że niema w kraju rzeźnego bydła i nie 
będziecie potrzebowali prosić swoich posłów o weta- 
Wiłnie się *» otwarciem granicy rumuńskiej.

N O W A  R E F O R M A .

TMonolci Milowe, literackie i artystyczne.
0 " ° ^ ,ach 2 y g m. N i e d ź w i e c k i e g o ,  

z których kilka („Kiuoze", „Pulares* itd.) drukowa­
liśmy w felutonie, zamieścił Tyg. ilustr. bardzo 
pochlebną recenzję, v yróżniając je z pośród „powo­
dzi nowelistycznej" jako epizody „kreślone pewną 
ręką, wprawnem piórem, z aityzmem niemałym." 
Krytjk podnosi w nich „realizm bez przesady, ni­
gdzie nieprzekraczający granic dobrego smaku, traf­
ność obscrwacyj, l  wielką prawda odtworzone mo­
ment# psychologiczne, naturalność, prawdę i prostotę 
zarówno w wybo.ze tematu, jak w opracowaniu li- 
teraokiem" i keńozy słowami: „Być może, przy­
był nam ni0p«śledni belet.-ysia". Podnosimy z tern 
większą przyjemnością tę ohlubną dla młodego nta- 
lentowi uego pisarza ocenę, gdy nazwisko jego po 
raz pierwszy w naszem pojawiło się piśmie.

JullUSZ Lemaitre Wydał nowy tom sylwetek 
literackich p. t.: „LeS contemporains" .  Między nie­
mi znajdujemy też portret Gwidona de Maupassant, 
którego nazwisko jest dziś ze smutnego powodu gło- 
śiiejezem jeszcze niż dotąd.

— Jerzy Koryniecki. Taki tytuł nosi nowa ko- 
medya, którą napisai Władysław hr. Koziebrodzki,

— Międzynarodowa w ystaw a muzyczna i t e a ­
tralna w Wiedniu. Komitet wystawy donosi, że pod­
czas wystawy produkować będzie personal opery 
czeskiej z Pragi dzieła Dworzaka, Smetany i Czaj­
kowskiego. Zostały też nawiązane rokowania z dy- 
rekcyą teatrów warszawskich, szczególnie oo do spro­
wadzenia baletu warszawskiego do Wiednia.

— Raulek Kocaalski głośny nasz mały wirtuoz, 
który w jsaieni występował w Krakowie z koncertem, 
święcił w miesiącu styczniu prawdziwy tryumf w 
Wiedniu. Młodziutki pianista dał w sali Boeseudor- 
fera cztery konoerty uwieńczone uajświetniejszem 
powodzeniem. Krytyka wiedeńska z podziwem i u- 
znaniem wyraża się o talenoie młodego Kaula i ro­
kuje mu świetną przyszłość.

— „Tygodnik Ilustrowany" w ostatnich nume­
rach potrącony rywalizacyą z Wędrowcem, daje 
coraz świetn:ejsze dowody żywotnośoi pisma, świad­
czące o wzrastającej staraunośoi redakcyi zarówno 
ped względem doboru i -wykonania ilustracyj, jak 
pod względem literackiej t.eści. W nr. z 3 t/s ty . 
cznia znajdują się między innemi trzy bardzo pię­
kne reprodukoye: Godebskiego „Geu.usz poskramia­
ny przez siłę", PodkowińsRiego „Na ślizgawce" i 
Ko«< ua „Wachlarz". Bolesław Prus pisze obrazek 
„Pojednani", Gawalewicz powieść „Meohesy", dr. 
Antoni J. szkic historyczny o Kondeuszu, Ochoro 
wiez psychomedyczną rozprawę „o uczuciach i cho­
robach*. Zajmującym jost także artykuł „O komu­
nikacji międzyplanetarnej". Niepotrzebna tylko w 
odpowiedziach od redakcyi Damiętna polemika z 
Wędrowcem. W dodatku drukuje Tyg. i t  powieść 

Edmunda Chojeckiego : „Jan Dhasp“, do której myśl 
pierwszą miały dać autorowi tragiczne losy Jaua 
Ortha.

— , Prawnik", wychodzący we Lwowie pod re- 
dalcy, adwokata dra C z e m e r y ń i  k i e g o już rok 
XXIII jako jedyny w kraju tygodnik prawniczy, p0 
święcony |w pierwszym rzędzie praktyce sądowej i 
administracyjnej, w numerach 1 do 5 za styczeń 
1892 r. zawiera: A r t y k u ł y  w s t ę p n e :  O ideal­
nej konkurencyi przekroczeń z §§. 496 i 431 kod. 
kar., napisał Fr. Lewiński. Uwagi nad § . 1 9  ras. i 
iOPIi, z lt> li*.■ f J -■ -p.^p. z  i a. TraprCaf
dr. Iwwicź. Wlutcioiel zaprzęgu a woźnica, do §§ 
431 i 430 kod. kar, napisał Hugo Garus. Intabu- 
lacye i prenotacys przy dzieleuiu ciał hipoteozuych 
napisał A Bauman. S ą d o w n i c t w o :  Systoinaty 
czny przegląd judykatury najw. Tryb. sąd. Darowi­
zna na wypadek śmieroi. P r a k t y k a  s ą d o w a :  
Orzeczenia cywilno- i karno-sądowe. Zasady orzeczeń 
n»jw. Tryb sąd. i kaBac. i z prawa karnego w pt 
stępowaniu- spadkowem. Korespondencja. Ustawy i 
rozporządzenia sądowe. A d m i n ; s t r a o y a :  Judy- 
katura Tryb. administr,: O prawie swojszczyzny. 
P r a k t y k a  a d m i n i s t r a c y j n a :  Orzeozenia Try­
bunału państwa, Tryb administr., ministeryalne. Za­
sady orzeczeń Władz centralnych: w sprawach wy­
znaniowych, szkolnych, w postępowaniu pr2ed v' r*a ' 
dzami administr. w ogóle, w sprawach przemysło­
wych. Ust. rozp. administr. S t o w a r z y s 2® i a:  
Lwuwskie Towarzystwo prawnicze Kółko prawnicze 
w Dolinie. W i a d o m o ś c i  drobne, wiadomości u- 
rzędowe. O d c i n e k :  Kilka kwiatów fiskalizmu ze- 
branych na niwie galioyjskiej, serya III. P-zez N. 
Wiadomości literackie, podał dr. Hibl.

Prenumerata (z przesyłką pocztową) wynosi ro­
cznie 6 złr. 60 ct., półrocznie 3 złr. 30 ct., kwar­
talnie 1 złr. 65 ct. Redakcya i Administracja we 
Lwowie, ulica Kopernika 1. 12, telefon Nr. 59.

N r . 2 8 .

chwała rady gminnej, aby zakupić w razie budo­
wy tej kolei akcyi ia 15.000 złr., którą to kwotę 
wydział powiatowy zredukował na 10.000 złr.

Następnie p. Lachs przedstawił niebezpieczeń­
stwo (.,, jakie zagraża publiczności, gdyby Ban­
o w i handlowemu. (?) we Lffowie uaało się wy­
dzierżawić u rządu monopol soli. W  tym celu 
radził p Lachs wygotować petyeyę do ministra
gminnej ° 0 P°Par,'-e tpJ sprawy do rady

W końcu przewodniczący oświadczył, że wy- 
. . .  arzy8zenia zamyśla w tych dniach od- 

niesć się do Izby handlowej z prośbą, aby uzna- 
" K iku członków stowarzyszenia jako senzalów, 

co ra i by* Pierwszym krokiem celem założenia 
w Kołomyi < i AJy zbożowej. Wydział w tym ce­
lu postara się o statystyczne daty oraz o zwoła­
nie wiecu kupców i przemysłowców całej Galicyi 
lub przynajmniej wschodniej, któryby uznał po­
trzebę jej zaiożema. 3

Na tem oorady zamknięto.

C k " j i“f i5S M,iny' Wedlc 8Praw0̂ da,,i,

Telegramy „Nowej Reformy!1

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 4 lutego. Wier~r Ztg. ogłasza: Ka­

zimierz Ł ę k o w s k i ,  zastępca dyrektora urzę­
dów pomocniczych w cądzie krą,owym we Lwo­
wie, został mianowany d y r e k t o r e m  tychże 
urzędów pomocniczych, Wiktor F i o r y a ń  ski ,  
adjunkt w zakładzie karnym we Lvow ie, mia­
nowany został k o n t r o l o r e m  tamże.

Wiedeń, 4 lutego. (Z Bady państwa.) Na dzi- 
siejssein posiedzeniu Izby poselskiej minister rol­
nictwa przedłożył projekt do ustawy o zakupie­
niu door Nadworna.

W dalszym ciągu rozprawy nad p o d a t k i e m  
g i e ł d o w y m  pos. K r a m a r z ,  generalny mówca 
p r z e c i w k o  przedłożeniu, oświadczył, że uważa 
podatek giełdowy za przykazanie słuszności w 
dziedzinie polityki podatkowej. Mówca wyraził 
przeKonanie, że dopóki nie zostanie zaprowadzo-

Dział ekonomiczny.
Stowarzyszenie kupców I przemysłowców w 

Kołomyi. Na drugiem posiedzeniu celem ukon­
stytuowania się Towarzystwa wybrano komisyę 
rewizyjną, do której weszli pp. H. Harasymowicz, 
M. Iwanier i Chajes. Sąd polubow ny składa się 
z pp.: Schillera, Sidorowicza, Kahanego, SlHtnera, 
.Waldmana. Accorda, Bechera, Landesberga, Je- 
kela, Miziewicza, Bomanowicza Stefana i Barana

Po przeprowadzeniu wyborów zabrał głos dr. 
Goldfarb w sprawie zakupna akcyj za 20.000 zł! 
przez gminę m. Kołomyi, która dopiero wtenczas 
zdecyduje się na zakupienie tych akcyj, skoro 
przedsiębiorstwo mającej się budować kolei Ko- 
łomyja-Delatyn, zgodzi się na przeniesienie obe­
cnego toru kolejowego ze śródmieścia na Bagius- 
berg. Dr. G. postawił wniosek, ażeby wygotowa­
no 3 petycje: do Rady gminnej, do Wydziału 
powiatowego i do Jzby handlowej we Lwowie, 
w którychby przedstawiono rzeczonym władzom’ 
ż* jedynym sposobem ratowania handlu w Koło­
myi, jest wybudowanie w movrie będącej kolei, 
gdyż wobec ciągłego zanikania źródeł naftowych 
w okolicy i niebezpieczeństwa, grożącego handlo­
wi kołomyjskiemu z powodu budowy kolei ze 
Stanisławowa do Marmorosz-Sziget, Kołomyja zu­
pełnie podupaść może. Leży zatem szczogólme 
w interesie rady gminnej nift stawiała wa­
runków, na które się żadne konsorcjum nje zg0. 
dzi i zgodzić nie może. Wniosek przyjęto.

O udzielenie subw encji sejmowej, postanowio­
no na wniosek p. Biłousa udać się z prośbą do 
posłów sejm ow ych pp. Ziemiałkowskiego, Oku­
niewskiego, SzczepanowsKiego i Lenartowicza. Na 
zapytanie p. Biłousa, dlaczego mkt nie wspomina 

inj Horodenka-Zaleszczy ki, oświadczył dr. G., 
że w tej sprawie zapadła już przed kilku laty u-

■■■woyjny. weaie sprawozdania 
- ,  zu propinacyjnego, przygotowa- “7 socjalistyczny system ekonomiczny, dopóty

nef °  fo  przedło^nia.sejm o'4  po dzień 14 listo- giełd- będzir obrazem porząaku ekonomicznego 
pada 1891 r. wypłae0ll0 tytułem wynagrodzenia i niezbędną instytucją, ułatwiającą ruch ekono- 
za zniesione prawo , r0pinacyi uprawnionym miczny, a zarazem pi !jtu,kmm gry. P,ojektowa- 
w gotówce 32,506.202 ąó1/ c t - w 4 ^  zaś środek, zdaniem mówcy, me prowadzi wpra- 
po koniec 1894 r. winkuIowanycL obiigacyacL wdzio do celu, ale bądź co bądź oznacza postęp, 
nominalnie 21 836.950 ztr Pozostąje jeszcze do Mówca zapowiada wreszcie wniosek dodatkowy 
wypłaty w gotów,.e 1,838.083 złr. 71 ct., w obli-S® podwyższenie podatku na terminowe transakcje 
gaoyaeh saś »tfifiinalnię g.tHSlffO złr. Nadto spekulacyjne i oświadcza, że .jego stronnictwo 
przyznano i wypłacono uprawnionym tytułem o d -. głosować będzie ze względów sprawiedliwości i 
fet®^7°Qi Q pi,taió*  w gotówce wypłaconych kwo- i słuszności za podatkiem giełdowym.

 ̂ TTl ’ /» ct. | L e w i c k . ,  jenerałny mówca z a  przedłoże-
Ufozony przez _ dyrekcyę gal- funduszu propi ,niem, zaznacza, że projektowane środki są owo- 

nacyjnego n-eliminarz na rok 1892 wykazuje jcem wieloletnich usiłowań. któ’-e dopiowadziły 
w dochodach sumę 4,550186 złr-? w porówna-j wreszcie do tego, że podatek giełdowy i w Au- 
niu z kwotą na r. 1891 uchwaloną (4,498.665 złr.) stl7 f zostanie zaprowadzony. Mówca przyznaje, 
więcej o 51.521 złr.; w Wydatkach sumę złr. i ze projektowana retorma nie będzie wystarcza- 
4,403.182, w porównaniu z kwotą uehwaloną j którzy w podatku g.ełdowym chcie-
w roku 1891 (4,396.-360 złr ), więcej o 6.822 złr ńby widzieć jedynie środek ukarania i stłumienia 
Z porównania dochodów z wydatkami, według gry giełdowej 1 nadużyć ruchomego kapitału, 
prelimmaiza na r. 1892, pozostaje zwyżka złr. I Mówca oświadcza s ę̂ za przedłożeniem, ponieważ 
147.004, wyższa od roku 1891 o 44.699

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
‘■b "js j  w d * A * k l ą j

dnia 4 lutego 1892 roku.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta z ł o t a ......................
b % auatryacka renta (marcowa) . .
Akoye banku austro-węgierskiego .
Akcje kredytow e..............................
Londyn 
Srebro
20 co frankówki za sztukę . . . .
Dota _ aust- y jC łde.......................
Banknot] bańku niemiec. za 100 m  

Wiedeń, 4 lutego. Kuble papierów* 115'75. 
Cena nafty 18— 2125- Spirytus 21-37;
16 28; pszenica 10-50; jęczmień 6-48.

Kora w w al.
austr.

złr. ot.
! 95 05

65
112 10
103 10

1061 —
311 50
117 95

9 38
5 59

57 8 2 ’/.

żyto

Rubryka .N auesłane* nie pochodzi od Rodak* 
oyi, k tóra tbż żadnej odpowiedzlaiiifrśol zn nią 
ale przyjmuje.

preliminarza na r. 1892, pozostaje zwyżua złr, | m un«. ------  -■-1 - -  poniewa:
147.004, wyższa od roku 1891 o 44.699 złr. N a 1 opodatkuje Dno kapitał ruchomy i będzie pier- 
spłatę kapitałów za wylosowane obligacye fundu-jwszym krokiem do wprowadzenia reform, odpo-

1__ 1___  1 I __• _ na t nr f t l nvm   • w y m ag a-

na dzisiej.

spratę kapnałów za wylosowane obligacye lundu- wszym "r>iuwauzenia retu
szu Dropinacyjnego preliminuje ayrekeya na ro k ! wiadającJ® , ha oralnym  potrzebom i 
1892 kwotę 1,510 850 złr., w porównaniu z r. i niom socyamo-politycznym.
1891 więcej o 58.650 złr. Według preliminarza! W iedeń ,lu tego . I z b a p o s e l s k a  na dzisiej 
na rok 1891 pozostała jeszcze do spłacenia su- szem posiedzeuiu po końcowem przemówieniu 
“ a 59,352 090 złr. W roku 1892 według pjanu B i 1 i ó® k \ e ^ 0 uchwaliła przejść do rozprawy

— # r ---------  UU
r»a 59,352 090 zir W roku 1892 w edług pjanu 
ułożenia przypada do spłaty 1.510.850 złr., 
przeto pozostanie jeszcze do spłacenia w nastę­
pnych 23 latach suma 57,841 150 złr. W preli­
minarzu funduszu rezeiW owego h» rok 1892 
wstaw .ono dochody w kwocie 230.974 złr., 
wydatki zag w k rocie 101.277 złr. ,— z poró­
wnania okazuje się przeto zwyżka w kwocie złr. 
129.6y i

C e n y  i b o ż a .

L w io , 3 luttgo.

Lwów Tarnopol Podwoło-
czyska Jarosław

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Grcch

10-90 il-70 
10-— 10-35
6-75 8 -
7-25 7-70 

,6 ó 0  I3-—

11-80 11 60
9-80 10-20 
6 60 7-75 
7-— 7-2, 
6-25 1 3 --

10-50 11-25 
9-50 10-2' 
6-75 8 - -  
6-81 7 J5  
6 - -  12-51L

1 1 — 12 — 
10-— )0-50 
7-50 8-10 
7-30 7-85 

- 7,—  1X'—T  j . .
Bzepak 
Lnianka 
Konicz c. 
Konicz b.

13 -  13-60 

45- -  75 —

13-— 13 ,0  

4 2 - -  7 S --

1 3 --  13-50 

4 2 - -  72 -

13-25 13-75 

50-— 7 6 - -
Okuwita 2 1 — 21-50 —-------- •— _ • ------- •— —•------- •—

łhu uotio bpz wnrtrsk
Ohmiel za 56 kilo ' Lwów złr. 50— do 65—

p̂ostrieżenla nieleor«l»̂ ić%̂
(podług obsenratOźjua krakowskiego) 

K rakjw , dnia 4 lutego.

C iśnienie po w ietrz
ijzrad do Q)

Teiaperaty7&
w stopniach OelsiaM ti 

K ien m ek T ao o w j^ tr
(0 10 bs m .,

m g o tzo ść  w n g ^ - i  
i *  odaetkaob) J 
” Ś ta a  , - .

—  T -o g -lO zen . pooba .

wozorsj ! dziś | dziś 
g, 10 w |g._6 rano g. 2 pop.

'■-23-&OUS 723-9nun'726 0 ‘“r'1

+ 0 ’,8 + 0 ° ,8  ■ -j-10,8

NW1 : NW 1 j N W 1

y e f  1 9 6 * 8 4 *

1« 10 10

esy
U w a g i :  W nocy §nj„g) we dme"chwilami pru-

B i l i ń s k i e g o  ucnwaliia prze, 
szczegó*owej nad projektem ustawy o podatku
giełdow ym .

Wiedeń, 4 lutego. Wezora; odbyło się walne 
zgromadzenie akeyonaryuszów b a n k u  a u s t r o -  
T ąg.  e r  s k i  eg o . Sprawozdanie, raay general­
nej stwierdza pot isza^cj ogólny rozwój wszyst­
kich stosunków ekonomicznych monarchii w ro­
ku 1891 -  co uwydatniło się zwłaszcza na 
Węgrzech, gdzie obrot interesów wpłynął na 
podniesienie żądań od banku.

Sprawozdanie i wnioski co do dywidendy 
jednogłośnie przyjęto.

Budapeszt, 4 lutego. Na dzisiejszych wybo­
rach w komitacie hermansztadzkim wybrano 
wszystkich czterech kandydatów partyi liberalnej.

Bereghszasz, 4 lutego, Z powodu dokonanych 
tutaj wyborów do Sejmu odbył się pojedynek na 
pałasze pomiędzy naażupanem L o n j a y .  a kan-

jedynku nieznaczne draśuięcie, L u b y  zaś ki^La 
ciężkich ran.

Berlin. 4 lutego. Post donosi, że profesorowi 
K o c h o w i  powiodło się znacznie ulepszyć „tu- 
b e r k u l i n ę "  (środek leczniczy przeciw tuber-

BerliP, 4 lutego. Na wczorajszym obiedzie u 
kanclerza był cesarz 7 księciem Henrykiem. Ce­
sarz rozmawiał z wielu posłami, między innymi
1 z Benmgsenem. v J J

Kolonia. 4 lutego. K<mn 2tg. zamieszcza wia­
domość z Petersburga, jż rozeszłe się tam po­
głoska. jakoDy minister spraw wewnętrznych Du r -  
u o w o miał U®^P1C 20 swej posady, a następcą 
jego zostać miał hr. i g n a t i e w ,  brat dawnego 
i dobrze znanego dyplomaty także ambasador ro­
syjski w Londynie k. t aal ,  ma podobno widoki 
na tekę ministra spraw wewnętrznych

Rzym, 4 lutego. P roe®s o oszczerstwo, wyto­
czony przez msgra i m a ]  f i ta  n o  kard-nałowi 
O r e g 1 i a- . wczunij się rozpoczął, lecz dla braku 
świadków i nieobecności oskarżonego, rozprawa 
zosiała odroczona do soboty.

Londyn. 4 lutego. Znany lekarz M o r e l i  
M a c k e n z i e  umarł na influenzę.

NADESŁANK.

1 0 0 .0 0 0  * l r .  główna wygrana loteryi prag- 
skiej. Zwracamy uwagę czytelników, że ciągnie­
nie odbędzie się iiiwbdwołalnie dnia 12 lutego.

O d p o w ied zia ln y  R ed a k to r  :
D r .  A d a m  J l s n y k .  

W yd aw ca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

OŚWIADCłENiE.
Riitseóo, 31 stycznia.

N. R tfo rm z  z dn.a 28 styczni? 1892, nr. 22 
podaje pod napisem „Sprawy gmin i powiatów" 
wiadomości o Pzoszowie, oparte na mylnych do­
niesieniach. Nie zapuszczając się w dłuższą po­
lemikę, oświadczamy stanowczo, że nieprawdą 
jest, jakoby Bada gminna zaprzepaściła była kwo­
tę złr. 40.344 —  albowiem nawet wysoki Wy­
dział krajowy, po przeprowadzeniu ścisłej lustra­
c ji taj. Kasy miejskiej, jako i czynności magi­
strali od roku 1889 do końca roku 1891 nie 
znalazł nic podobnego, a referent wysokiego Wy­
działu krajowego oświadczył deputacyi z Rzeszo­
wa wydanej, że Wydział krajowy tylko dw t czy­
ni zarzuty, a mianowicie:

1) że Rada miejska podniosła i zużytkowała 
na inwestjcye (budynki) kwotę 80u0 złr. 7  ka­
pitału zakładowego miast? bez osobnego na to 
zezwolenia Rady powiatowej;

2) że budowa II I  Koszar obrony krajow ej jest 
niedobrą.

Otóż pierwszy zarzut usprawiedliwiony jest 
przyjęciem do swej wiadomości budżetu miej­
skiego przez Radę powiatową, gdzie pokrycie 
niedoboru z kapitału zakładowego przewidziane 
było. Ze zaś nie starano się o osobne zezwole­
nie Bady powiatowej na użycie owych 8000 z łr , 
ma w tern przyczynę, iż zastępca marszałka Ba­
dy powiatowej, a zarazem członek Rady miej­
skiej, stanowczo oświadczył, że po przyjęciu bud 
żetu przez Radę powiatową niema potrzeby sU- 
rai się o osobne zezwolenie kbdy poviaiowej na 
“ ow jeh .8000 złr. z majatku zaK/adowego

Zarzut drugi, tyczą sy się budowy koszar I I I  
obrony krajowej, staje się 0 tyle bezprzedmioto­
wym, że budowa ta, p-owadzona przez przed­
siębiorstwo, a me we własnym zarząazie je sJz i 
daleką jest od ukończenia, a przeto mógłby chy­
ba odnosi* się do przedsiębiorców budów/. Ja­
kie zaś spostrzeżenia pod tym względem lustra- 
torowie techniczni wysokiego Wydziału krajowe­
go uczynili Radzie miejskiej nie wiadomo, albo­
wiem sprawozdania technicznego Radzio miej­
skiej nie udzielono, wreszcie wedle zaania tutej­
szych znawców i opinii protokólarnych c. k. in- 
iynieryi wojskowej, dosyć wiele wymagającej bu­
dowa i materyał przeznaczeniu swemu w zupeł­
ności odpowiadają.

Co do oeoby byłego wiceburmistrza dra Fecht- 
degena uwagę zrobić musimy, że urzędowanie 
jego trwało zaledwie sześć ostatnich miesięcy 
ioku 1891, zarzuty zaś poczynione odnoszą się 
do czasu urzędowania poprzedniej Bady gminnej 
i byłego burmistrza, wątpimy prt, ito bardso, iż­
by najwyższa autonomiczna władza krajowa bez 
uwzględnienia §. 105 ustawy z dnia 13 marca 
j  o89, dla 30 miast wydauej, któregokolwiek b u r­
mistrza z  pominięciem dochodzenia dyscyplinar­
nego % Wied u złozjć zamierzała.

W M or Zbyszewski. A ntoni K arsiński- L u ­
dwik Schaitier Aleksander Kruuss. leaak Hol-
fer ■ 310

Wszelki© PaPiłspy w ak  
tościowe, b»nltnóljr Za­
graniczne i ^ouetf» ku­
puje i sprzedaje pod na/^y- 

stniejszemi warunki1

K antor wymiany w K rakow ie, Rynek 1. 
3 0 . Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
poczta bez doliczenia pro- 

wizyi.

S n k ć W i  4 /a .
(Bez *»pona.)

Buble papierowe ■ ■ • • za ??9 
Marki niemiecki® *
10-to frankówka Jota

jW mar,

u /t ° nr.
4*/. g« i®*?**1 *ol1u| 3z P^Pinaeyi .**/,•/. l is.f ŝaw. bank. > i t 10C 
5* Oblifi kemuama® ,  ,  I fibui
4*2 LWy zastawne Jow. j * .
!•/ „ .  .  h
M U 1 •<i*/.*/. »
v u  - 

•
w .  ■ 
s •/. • 
*•/ •

I f '.on bL E itu , iQ* 
H.sa«Hńt

fTsuiss*VBt A n ia  a /a  ]
(Bes biaiaosg0 kuponu.)

*5*/. Listy zastawne z r. 1869 za rubli 1QC 
[l7  — i*0/. Listy likwidacyjne . . za r
68 ~  (Bf/j LUty zaet. Warsaawy I Km. „ „ 100
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108 10 » * papiar. nowa
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98 50 *OP»*y2yL*AŁ0̂ ;w K e ig R * ł\  » -9£ mjiofl ioj47, Lnsy Ci lanski® (ineu Keg.) n
104 Obllizoye lnde«uizaoyjI|e
S3 301 93 90*47. galicyjskDfundusz propuiaoyjn 

ICO —iiOdi 70 6•/, ObL md. uahoyi . , . joo m k.
97 B0| 88 90,4 > obl- łud- Wąpor . . . 2a 1<Y) iii.

101 35
'«t — 

101 90 
lu l 7u 
i 01 >0
100 no

£6 45 
94 95 

113 10

L w ów , d u is  a/a
a toye Banku nip gal. (dywid ) *  . ------
5•/. Listy zast, Banin hipot. e ***■ 100
41/ L i s t y  Laat. Banku kraj »t 100
47, 7, „ Tow. kred. ziem. *} JOg
47a ,  , .  „ ekr. ^  "Jp 1(?
5 7 , Obligaig" iademn. galio. z# d  *• *•
*•/, galicyjski fundusz propinacja ■ ;  .
5 /, Oblig. komun. Banku iTai ł  
41/, 7 . Obligaoye potyaiU. kro/  ja iOOJr.

98 BO

i

Wzłi. 100 
28 złr. luo
28 z*r. 100i____
28 złr. 100 102 95
• za ICO 13 -
• .a  100
. za 100
• sa 100

płacą

za złr. 100 _  -
1(*j jio ł 90|l03 10

— i pł»oą m ahj*
Listy zastawu*. f ,--------

37, Bodan-Ondit allg. Ost. 8 pr. ia itr. 100 109 —,109 6< 
4x/,7, Gal-Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 10C
47. 7,  Bauk kswjowy galieyjski za złr. 100 
5*/, Bank krąj. obl. komunalne za złr. 100
47. 7, Banku auitro-węgiersk. ia ta  100 
47. aal 1 auitro -węgierihiegi sa ałr. 100 
4*/, Baukz kip. węg. z premią s* sfr- 100

99 5C 100 — 
98 &Oj r* _

• )5 -  103 BO
JS 70 100 2 0  

117 60118  23

L a s y .
Budzpesi losy Bazylia* n* 5 ił., w. a.
Kredytowe anstr. - P* 100’iłr. w. ».
Krakowskie . . . • 118 w. a.
Ozerwonego Knyia auetr. 10 *łr. w. a.
Ozerw. Krzyża wegiszeil* as 5 złr. w. a.
Rudolfa . . w 10 słr. w. a.
Stanisławowski® • • 08 20 słr. w. a.

6 90] 7 30 
1*4 —Il85 —

OłWtzliIprii

100
100

140 35
133 —

93 39 
ió4 76 
93 60

140 60j 2 3 — 
133

W  k,6k'»* i kslsjsw*
[lobank • • • » . na tOO Słr

rerom Wiener . . n a  100 Ar
wt. dla handlu i pnem. na 100 słr
jtbank węg. 1 ' ] -»m me 1 * z*
>• B,anb hipotecził' *0® złr.

lj._|Leenderb*uk . . . • 88 *0® »ły
47-30?A8<̂ ®'w9gierzkł . • • 88 600 zł.
17*—jUzio^wsk..................... 08 100 s?i

°3 7C'(32-2gtFerdynanda Pćtnecn- - na 1050 tir 
*05 36, 8-40JK*1018 Ludwika - • • na 210 zb 
94 BOj 14 foitr°w«ko-0*arniow. • • na 3uO afc

>12 20 
J t « t -  
140 35
1*95-J 
J tl 25 
148 -

163 60
116 -  
315 25 
34 6 7 5

Mi 80 
1065- 
Sai 25 
•*895 — 
312 25 
349 —

l i i i  t e i n y  i  t u t o r  w y i i a i r  j a k ć b a  h o c h s t i m a
K r a k ó w ,  g I 4 w a j  H a l a  A — R -

kupoje i  jpnedaje p a d  M t k o n y d a le j  u g * a i  t r a n u l n a l  krajowe i  lagramoine papiery, akcyc, 
Hity zastawu, lity , n a ilty , wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zleoenia i  prowineyi

iCTUAeiniftioiwrotnt poort| kes Ifliaeaia  prowiiyii



n ^ ą i k l ,  W oalh i najnowsze, Oazy, K oron k i, H a id a l ,  Siatki na włosy, K repy  
O renadlny i Szarfy do wieńców poleca JttUlj omlJJU W  lUZi,

Nr. 28 N  0  W  a  R E F O R M A .

n i u n u n  ) u u m u n i i i u u f

__________________Krakó >v. 5 Lulego 1892.

K. Krzysztofowicz
K rak ów

Rynek, L in ia  A—B, 37, 
poleca

Maszyny do prania,
Magle.
Wyżymaczki aoieiykaiiskie. 
Baniaki do gołow. bielizny.
Szafliiii ffiaflarka z masy flrzew, 
.atarnie w wielkim wyborze.

Ceny nąjumiarkow&ńsze.

K rak ów
Rynek, L in ia  A—B, 37, 

poleca

Linoleum angielskie.
Cerety najrozmaitsze. 
Chodniki ceratowe.
Chodniki kokosowe.
Chodniki szpagatowe. 
Chodniki do wycierania nóg.
— WbzystUo uskutecznia się

K rak ów
Rynek, L in ia  A —B, 37, 

poleca

Szczotki do zębów! paznogei 
Szczotki do włosów. 
Szczotki do czyszcz. sukien. 
Szczotki do obuwia. 
Szczotki do zamiatania. 
Szczotki ryżowe.

I .
K rak ów

R ynek, L in ia  A- - B 3 7, 
poleca

Pasy no maszyn.
Płyty gumowe i asbestowe. 
Węże gumowe różne.
Oliwy do maszyn. 
Smarowidła do osi. 
Tłuszcze do obuwia i skór.

■ r Q f€ 3 -0 - £ 3 “€ 3 "€3 - G - Q - € > C i * " O b C 5“0 - € > - 0 -€ 3 - 0 - € > - 0 - Q - € > -

W. Krzysztofowicz
K raków

Rynek, L in ia  A—B, 37, 
• poleca 2 9 4  i  104

Perfumerye franc. i angiel. 
Mydło, pudry, kremy, kosmet. 
Wodę koloiiską oryginalną. 
Grzeb anie w Wieik wyborze.

f .
K rak ów

Rynek, L in ia  A —B, 37, 
poleca

Farby artystyczne olejne. 
Farby akwarelowe.
Farby emaliowe do terrakoty. 
Farby gobelinowe i Gouache. 
Pędzle do robót artyst. i mai.
V% 1 ' i I l a r f a s. wiel. Aparata do nacierania ciała.

odwrotną pocztą. — Cennik11 na żądanie gratis i tranco. — Korespondencya załatwia się we wszystkich językach.

o r o ł o - o - o - o - o - o - o - o - o o + o - o - o - o - o - o - o - o - o - o

G H O C O L A Y
najw iększa fabryka na cały m świecił*. — Dzienna

Ostrzega się przed naśladownictwem.

EENI
sprzedaż .>0.0011 kJIogr.

2556 11 83

D o b r a
Krościenko, Grywałd i Tylka
(powiat Nowotarski) z 3 folwarków (role 
400 morgów, łąki 150 m.) się składające, 
są na 6 lat od dnia 1 lipca 1892 r. 
począwszy do wydzierżawienia. 
W razio danym mogą Krościenko z Tylką 
osobny, a Grywałd osobny stanowić 

przedmiot dzierżawy. 
Zgłoszenia: Zygmunt Dziewoi- 

sk i, Krościenko nad Dunajcem. 
Pośrednictwo wykluczone. 307 1 3

Kamienica
p o ł o ż o n a  p r z y  u l .  S ^ p l t a l n e j ^
vis a vis Kasy Oszczędności, jest każ- 

uego czasu d o  s p r z e d a n i a .  
Wiadomość u Wgo Ś l i w i ń s k i e g o ,  

u l i c a  S z l a k ,  L .  5 7 ,  tylko między 
godziną 4 a 6 popołudniu. 806 1 8

Je ieh  ibieg okoliozn*ści byt tak 
nieszczęśliwy... niech mi będzie wolne przesiać 
słowa podzięki za tyle miiyeh ehwik K arty pa­
miętnika powiększą s ię , o czem przekonać bę­
dzie się można przy sposobności.
312 l  Do widzenia M . C h . . .

Akademik
kftd  i konwersaeya wedłng życzenia w języku 
niemieckim. Może też przygotować do egzaminn 
uzdol. (Intfeligeuzpriifung), Z>gł*szeuia de i  imi 

.IR. '"tel-irni/-. 308 1 ;

x x x x x x x x x i x x x x x x x x j x x x x x x x x x x

* FABRYKA ROLET i DYWANÓW „
* Józefa Kohlera w Korczynie J
f i  k o ło  K rosn a  *
f i  poleca swoje w y ro b y , j a k :

S  r o l e t y  d o  o k i e n  od 80 centów i wyżej, 
f i  d y i r a n y - c h o d n i k i  60 ctm. siter., od 20 ct. do złr. 1.50 metr. ^  
^  d y w a n y  130/200 od 4 złr. 20 ct. do 4 złr. 80 ct. za sztukę, 2  

d y w a n y  180/250 od 6 złr. 80 ct. do 7 złr. 80 ct. za sztukę. *  
o  S k ł a d y  k o m i s o w e :  82 9 45
2  w Krakowie w Bazarze dla wyrobów krajowych,
2  w Przemyślu w Bazarze dla wyrobów krajowych, 
f i  we Lwowie u Antoniego GUdiensa, Plac Maryacki, L 8; 
f i  w Tarnopolu u W. Michałowskiego, Plac Sobieskiego, f 
2  w Domu komisowym rolniczym,
f i  w Bochni u Pawła Niedzielskiego, 
y  Cenniki z Korczyny wysyłam na łaskaw e żądanie franco.

X X X X X X X X X X X I X X X X X X X X I X X X X X X * X I

przyprawy  
do rosołum a a i

dostać można we flaszeczkach już 
od 45 cent. wyżej u Jana Miki 

w Krakowie. 309

Mkarca sztabów. Dra Muisera

wstrzykiwania i Dipłki
sporządzone według lekarskiego prze­
pisu i polecane przez lekarzy jako naj­
lepiej działający i wypróbowany środek 
przeciw (katarom, rzerzączce) Gonorr- 
hoe z rychłym i wyśmienitym skut­
kiem. Używać można takie w zasta­
rzałych wypadkach, bez najmniejszych 
złych skutków. Skutek często 
już po k ilku  dniach. C ena: 
Nr. I. na świeżo powstałe cierpienia 
złr. 1.80. Cena wraz z dokładnym 
lekarskim przepisem użycia Nru II. 
przeciw przedawnionym chronicznym 
cierpieniom złr. 2 .50 , pocztą 25 ct. 
więcej za opakowanie. Własny skład 
główny: 6t. Georgs-A potheke, 
W len, V„, W lm m ergasie, 33, 
tamże winny być nadsyłane wszelkie 

listowne zamówienia.
Składy : w K rakow ie : w ap­

tece E. Stoekmara; we Ł s o w le :  
w aptece Mikolascha. 46 4 16

YT«*«A TU fcl. gimn.
p o z b a w io n y  w szelk iego  u trz y m a n ia  p rzy j 
mie sa n a jsk ro m n ie jsz e m  w yn  -g ro d z e n ie m

l e k o y e .
Oprzocz przedmiotew gimnazy»lnjch, 

może udzielać lekcyj lęzyk* iraneu^kiogo, 
ezeskiego i początków rosyjskiego.

Zgłotzenia przyjmuje i adresu udziela 
Administracja „N. Reformy". 266 j  3

Całe n  piętro
składające się z 8 pokoi, przedpokoju , 
kuchni itp., jest do wyuajęcia od 1 
kwietnia b. r. zaś

całe III piętro
składające się z 5 pokoi, nyży, przed­
pokoju, kuchni itp. każdego csa*u 
do W )nąjęcla, w domu L . s ,  
w R ynku głównym.

Wiadomość w handlu Edwarda  
Fachsa w Krakow ie. 272 2 2

Kamień
w najlepszym gatunku, p i a s k o w i e c ,  supeł; 
me trwały na wszeikie zmiany temperatury i 
powietrza, dlatego jedyny na cokoły i roboty 
ornamentaeyjae, z powoda żadnego kolorn na 
obramowani* drzwi i okien, schody i kolumny 
największych rozmiarów, o ito procent lepsi 
od dotąd -zy“ anego w Krakowie, dostawia od 
16—22 złr. sa metr kub. stosownie do wyrobu 
wielkości Zarząd dóbr Sułków po • 

ca ta Wieliczka. 255 2 13

1 drakami Zwitkowej w Krakowie.

ariacelskie  
kroplo żołądkowe

sporządzone w  ap tece  pod. A n io łe m  S tró żem  $

C . B r a d y  w K r o m ie r y ź u  (Maiawa\
stary i znany środek leczniczy, działający znako­
m icie przeciw  wszelkiego rodzaju chorobom  

żołądka.
Tylka pr*«dziwi zaopatrzeni są obok umieszczonym 

znakiem ocbronnjm i podpisem.
( 'e n u  f la s z k i  4 0  e t . ,  p o d w ó jn e j  9 0  c t.

Składniki są  podane.
.    Prawdziwe n a r i a c c l s l i l r  k r o p l e  ż « -

e  KfWaMJj* f ą d k o w e  są do nabyoia w

Kr&kowie W aptekach: L. Rosnera, P . Grajewskiego, T. Krokiewieza, W. Redyka, p. Sobi«rsi ‘ 
skiego, E. Stoekmara , J. Trauozyńzkiego spadkobierców , K Wiszniewskiego ; w Andrynnu*'" : 
Am. Mirronowicza; w Boohai: w apt. M. G atty; w Chrzanowie: w apt S porysz '; w Dobory- 
Oacż w apt. J. B ilińikiego; w Grybowie: w apt. J. Kordeckiego ; w Kentaoh : w *Pt. E. S o l ­
skiego ; w Llmanowy ; w apt. H. A. Zubrzyckiego: w Llpniku : w apt. A. F achsa; w My ®nl- 
onob; w apt. WZ. Gumińskiago; w Nowym Sączu; w apt. Jakubowskiego i v?iktor» Filip^-1 
w stary-u Sączu : w apt Madenzińskiego ; w Suchy : w apt. <\ Czernickiego ; w Wiolnil ■' 
w apt fi Mieozyóskiego; w Zakopanem: w apt. P T abeau, w Żywou w aptekach: L. GKsffa 
i i. Herdliozki. 5  9 43

i
Potyohozaa niezrównany 1

W. M aagera prawdziwy oczyszczony

Z YMUT1
Wilhelma Maagera w Wiedniu.

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ła tw e g o  t r H* 
W len ia  szczególnie także dla dzieci polecany i zapisywany we w«ystkioh 
tych wypadkach, w których lekarz ohee sprowadzić w z m o c n i e n i e  
łe g o  o rg a n i  z m u ,  u c z e g C ln le  p ie r s i  i p ł n e ,  p rz y ro s t  «l >*• 
ł a  n a  c i ę ż a r z e , p o p r a w ie n ie  sokA w , J a k o te ż  o e z /» z c W *  
n ie  k r w i  w  o g d ln o tc l .

M * a  i ka p o  1 złr. jest do nabycia w składnie f a b r y c z n y m : Wi<?n, 
I U  / a ,  E o u m a r k t ,  S i r ,  » ,  jakotuż ]i 18

we wszystkich aptekach austro-Węgierskiej monarchii-
W  K r a k o w i e  mają na składzie pp. F .  O r a l e w s k l , apt., W . iV  « ;  V , 

apt., K .  W i s z n i e w s k i ,  apt., S t .  F e i n t n c h - ,  kupiec, n .  J a w o r n i c k i *  .-piec, 
w P o d g ó r z u  J .  S k a k a l s k l ,  apt.

Piękność top arzy

Ł A  D IA P H A M E  “ S A R A H  B E R H H A R 0 T “
e ł e g a u c h i  p u d e r  r y ż o w y

OK SCCA.ZU V ł3R. & Oo w  PAJBYŻU.
 ̂ iw. ns 6zień j»k i wieczór, trzyma się dobrze, upiększa nic-
7 z - t e ł ? ’ •* yni!U jd roźową, leoz także czyni ją  delikataą i młodzian- 

0Z° hvwa^e#t zuPe^a ê nie8z“0<lfiwy. Na wszyitkich wystawach adina- 
ozony y pnez damy z najwyższych domów i przez świat artystyczny 
ohętnie używany. r \  j j j

Q»neralny skład Engros dla Anutro-Węgier

J ó z e f  K o f o W ra t. |„ Wildpretmarkt, 3, W ie n .  g .

.Częściowa spt, edai we w iIy8tzi0h składach perfum, droguer^ach
aptekach i niektórych K0larniach. 2 9 1 6  8 2 4  ,

Tylko prawdziwe, szlachetne kamieni6
w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t, P*

Czeska ageneya 2369i8 0

Piękny folwark
45 morgów w jednej parceli, z dworem o 10 
pokojach, z ogrodem, z budynkami gospodar 
ezemi w dobrym stan ie , z kompletoym inwen­
tarzem żywym i martwym, odległy godzinę dro­
gi od Krakowa, a 15 minut od stsoy kolei że­
laznej, d o  s p r z e d a n i a  lub w y d z i e r ż a ­
w i e n i a  za złożeniem kaucyi i odkupem iu 

wenta rzy. 21 ii i  0Dom I I A W  11 p ię to w y -1 tfw ernym
i l w W J r  dziedzińcem do zabudo­

wania, wytwornie wykończony, o 7 oknach fron­
tu , przy nowej ulicy postan.ony, na 13 lat od 
podatków wolny, d o  s p r z e d a n i a .  Potrzeba 
około 10.000 złr gotówką, reszta przy hipotece.

Wiadomość w  B i u r z e  k o m l s o w .  IV K  
J e w o r s k l e g o ,  ul. Grodzią, L. SO, na dole.

W fabryce nafty
znajdzie umieszczenie praktycznie i teo­

retycznie wykształcony 284 4 10

Techniczny Kierownik
Zglo zeuia pod adr. „Techniczny kie­

rownik* przyjmuje Adm. „N. Reformy-*.

Kuchnia Polska 
wraz z kaw iarnią

przy ulicy św. Anny, L. 5,
poleca

śmara:ha, ubiady i kolaoye
erysto , zdrowo, smacznie i na

zedx<m«. — l * l a  p a a * w  a i » o n e n t o w
z u a e z n e m  u s t ę p s t w e m ,

Dziękując za dotychczasowe względy, polecam 
-bię i nadal P, T. Publioznośai. 56 13 20

J ó z e f  ^Bielawski.

poleca

z dużym ogrodem, dobrze się rentu;ąca, 
z małym kapitałem d o p i ty  j J*t d o  
u p i z e d a n i a .  W;0domości udzieli p

Ferdynanda Hofman na, ulica Grodzka, 2 6 . _ J k r y i 19’ «

P o d  g w a r a n c y ą

ive vqoi
p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h  
h u r t o w n i e  1 c z ę ś c i o w o

Józef Fabian Słowik
z Szepesófalu (Węgry),

a mianowicie; 171 4 6
w i n a  w ę g i e r s k i e  b i a ł e  I  e z e r -  
w o u c ,  ś l i w o w i c ę ,  k o n i a k ,  t r e *  
b e r ó w b ę ,  b o r o w i c z k ę  i najilo lik . 

k a rp a c k i s e r  j e s l e n n  f .

FRANCISZEK GEMBRONOWICZ
m a js te r  szew ttk i

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  św . T o m a s z a ,  2 1 , 
filia ulica Floryańska, L. 15,

poleca w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła­
snego wyrobu z najlepszego materyału. 

epacacya obuwia I kaloszy uskutecznia się «zybko I tanio. 2595 38

C. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C I Ą C r  % R O Z K Ł A D U  J A Z D A

ważny od 1 paźdzlern ibb  1891 rok u , 
matoaowazr.y d o  oza.su środk ow o-eu rop«Jok lego .

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5.— rano pociąg osobowy z Podgirza - Płaszowa 
5.14 „ „ „ z  P odgcza - Bonarki

osobowy z
„ z Podgórza-Bonari 

z Krakowa [kolej Północna] 
z Podgórza - Płaszowa 
z Podgóra - Bonarki

do Oświęoima, do Wiednia.

do Bielska, Żyw**, Zwardonia, 
Wied A ,  Budapesztu, N. Są­
cza , Orłowa, Cnyrowa, Stryja.

do Źywea , do Mszany dolnej, 

do Nowego Sąeza, Chyrowu.
Stryja.

Oh/rowa , 
Sąeza.

Nowego

„ U S A *
zdrowy i bardzo ta­

ni pokarm
który posiada podwójną wartość 
spożyw czą jak ryż, i używ a się 
do ro so łu , mlecznych potraw i 

jako jarzynę. 
nZea“ jest bardzo smaczna i ła ­

tw a do strawienia i s łuży  zdrow ym  
i chorym, szczególnie dz eciom.
Do nabyc a  w  handlu pod firm a

J .  K O I Z
Kraków, ul. Grodzka, 37, 

i S t. F e in t n c h ,  Rynek gł.

Bracia Hirschfeld i Spółka
c- k. uprz. fab ry k a

Zey, krupek i grochu bbz łuski, 
^ a n t o r :  ;-o20 12 12

Wiedeń, M to te re  Augartenstrasse, 18.

2.05 po południu pociąg juięszany z Krakowa [kolej Północna]
2.27 „ „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
2.46 „ „ ~ '
9 .— rano pociąg mięszany 
919  „ „ osobowy
9-40 „
3 59 po południu pociąg osobowy z Krakowa [Kolej Karola Lud.]
4 . 4 4  „ „ .  „ z  Podgórza - Płaszowa
4.56 „ „ „ „ z Podgórza - Bonarki
6.65 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7.16 „ „ osobowy z Podgórza - Płaszowa
7.3 7 „ „ „ z  Podgórza - Bonarki )

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
5 . 3 rano pooiąg osobowy do Podgóiza Bonarki
i -41 „ „ „ Ou Podgórza-Pfsszowa ( zo Stryja
6 0* „ „ zaięszauy do Erakov a [kole- Północni.]
614  ,  „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Lniwikz]
9 06 przed południem pooiąg osobowy do Podgórza Bonarsi t w 
9 1 8  ,  „ „ „ do Podgórza-Pła8zowa )  ^ Żywca, Mszany Dolnej.

1002 pried połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki t
10.18 ,  ,  „ „ d o  Podgórza-Płaszowa I _ .  . . .
10.37 „ „ „ mieszany do Krakowa [kolej Półn.] f W iednia, z Oświęoima.
10.58 „ „ „ osobowy do Krakowa [kolej K. Lnd.ll
3-88 po południu pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki \ z Bada asztu, W iednia, Zwar-
3'fi3 e n  n C do Pcdgórua-Pt&cowa ,  d o n ia , Żywca, Bielska, "itryja,
4-12 „ „ „ mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] J Chyrowa, Orłowa, Now. Sąeza.
8.12 wieczór pociąg osobowy do Podgórza ■ Bonarki t
8 28 „ „ „ do Po igórza-Płaszowa l  z Oświęcima.
9.20 „ „ pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika] J

Odjazd z T arnow a:
4.30 rano pociąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca.
9 41 „ . osobowy do Chyrowa, Stryja.
1.27 po południu pociąg osobowy do Órłowa Nowego Sąeza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do la m o w a :
10 56 przed południem pooiąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chytowa.
7.24 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

11.69 w noey poeiąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.
Czas środkowoeuropejski jest woześniejszy od czasu pragskiego o 2 minuty, zaś później­

szy od czasu krakowskiego o 20 , od szasu lwowskiego o 3 6 , od czasu wiedeńskiego □ 6, od 
ozasu budapeszteńskiego o 16 i od czasu cieszyńskiego o 14 minut.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po eonie 5 cent. we wszystkich staeyreb 

o. k. austr. kolei państwc ./yoh lub u konduktorów 2347 42

Parcela budowlana

w lesie na KruP^wk*ch, kio s p r z e ­
d a n i a .  Obszar 300 ~łOO Q s^żni. 
Bliższa w ia d o m i pod [jj ś .  p0

ste restsnte z a k o p * 11*. 283 3 8

K a m ie n ic a  I " P t y r o w a

,,Zum yuldenen 
Reich8apfel“ J. Pserhofera Apteka

w Wiedniu,

X., Slngeratrasae, 15.

Pigułki czyszczące krew,
n a jz u p e łn ie j n a  tę  nazw ę, gdyż  is to tn ie  j* s t  w ie le  c h o ró b , w k tó ry ch  te  p i­
g u łk i sw ój zn a k o m ity  ś ro d e k  okazały . —  O d k ilk u d z ies ięc iu  la t p ig u łk i te  są  
ogó ln ie  ro zp o w szech n io n e , p rzez  w ie lu  lek a rzy  p rz e p isy w a n o , a n ie  rua p e w n ie  I 
ro d z in y , k t i r a b y  nie p o s iad a ła  m a łeg o  zapadu teg o  znakoroic. śro d k a  dom ow ego .

P ig u łk i te  k o s z tu ją :  1 pndelho  z 13 plg-nłkam i 21 c., 1 zwój 
z 6 pn de lk am l 1 zlr. 3 e., za za liczk ą  n ieo p łaco n e  1 zir. 10 c.
7a pom zsdelen nsi eslanu m I „oty pieniężnej wypaaa przesyłka o p ła tn h : I zwój plgnłekl 
I złr. 25 ct., 2 zw ijt złr. 2-30, 3 zwoje złr, 3 -35 , 4  zwoje zlr. 4  40. 5 zwoi złr. 5 20, 

10 zwoi złr. 9 -20. (Mniej nli jeden zwój nie posyła się.)

Uprasza się wyraźnie „J. Fserliofera pigułki czyszczące krew"
zażąjaś i na to i . ażsć , ża napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę podpisu X .

P N  KI . I F O I E K  w C Z E I Ł W O N E J

Balsam na odmrożenia fdtz
1 słoik 40 ;t„ z przesył; ą franco 65 cnt.

Sok z Babki zaostrzonej
przeciw nieżytowi, ci^ypce. kaszlowi.

Amaryk. maść gośćcowa
1 złr 20 ceutó-.v.

Proszek przeciw poceniu nóg
cena pudelku 50 ot. z opłat, przesyłką 75 ct.

Balsam na wole,
tną przesyłką 65 centów.

Esencyażycia (krople pra-
n l ł j n )  ua zepsuty żołądek, złe trawie- 
ó l l l u )  uie 1 flaszeczka 23 out.

ban ię jak w opisie użycia.

Angielski balsam, ~ 1°0’1jia ła  12 cent

Proszek fijakierskl pie słowy,
1 pudełko 35 cent., z opłstuą przeiyłką 
60 centów.

Pomada tannochininowa
J .  P s e r ,  u f e r a , najlepszy środek d o | 
porostu włosów. 1 słoik 2 złr.

Plaster uniwersalny & Ł,
na rany. 1 słoik 50 ot., z opł. przes. 75 ct.

Uniwersalna sól przeczy-
Q 7 P I* 9 i o P O  A . W . B u  r ich*. I 
w f c l / a f l j < ą l / a  znakom, środek domowy [ 
na złe trawienie. 1 paczka 1 złr.

Upróez wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackich I 
dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szczególności, nieznajdnjąoe się zaś I 
na układzie zostaną na żądanie natychmiast sprowadzone i jak najtaniej. I

R  H o z a y ł k l  p o c z t o w e  wysyłane będą jak najszybciej za gotówkę, większe zamó- | 
wteojg także za zaliczm, nalcżytości. — "

Przy nadesłaniu kwo*y z góry (najlepiej przekazem pocztowym) wypadu porto zn a-1 
oznlo niże., n li zn zallozką 1 0 1  10 121

Papiar % fhbryki krśii Fijżlkomkiok w Bielaki Odpowiedzialny rządo* drulearn' A. Szyjewski,

^


